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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zr. — pół- 
rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mię- 


sięcznie 1 złr. 50 cnt 
Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackieo 


rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 zlr. 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłłą pocztową za granicą: do całych Niemiec 
a rocznie 50 marek — kwartalu'e 12 marek 5 sgr. 
Mfo.Francji, Anglji, Belgii. Włoch i Szwajcarji rocz- 


bię 80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztu'a 'O cen'*ów. 


Manuskryptów Redakcja nie zwraca. 


We Lwowie Sobota dnia 5. Lutego 1881. 


m 


Lwów 4. lutego. 


Z różnych stron kraju otrzymujemy niepoko- 
jące doniesienia o ożywionym ruchu w czynno- 
ściach Zakładu kredytowego włościańskiego. Lu- 
dność wiejska, szczególnie z tych miejscowości, 
gdzie zaprowadzone już są księgi gruntowe, ma- 
jąc nadzwyczajną łatwość zadłużania się, korzy- 
sta aż do nadużycia zkredytu i czerpie pożyczki 
z jedynej instytucji, która w kraju naszym udziela 
go na bipotekę posiadłości włościańskich. Zanim 
założono księgi gruntowe, nie tak łatwo było 
zaciągnąć pożyczkę, bo potrzeba było przede- 
wszystkiem aktu opisania i ocenienia realności, 
na zastaw ofiarowanej, co z wielkiemi połączone 
było kosztami, a powtóre sądy nasze wpływały 
perswazjami i przedstawianiem  konsekwencyj 
nieraz tąk zhawiennie na włościan, że tylko ten 
pożyczał, kogo do tego zmuszała gwałtowna i 
nieodzowna potrzeba. Przy zaprowadzonej hypo- 
tece utraciły sądy pod tym względem wpływ na 
ludność włościańską ao zaciągniętych pożyczkach 
dowiadują się dopiero wtedy, gdy mają przed 
sobą prośbę o wpis prawa zastawu dla pożyczki 
na podstawie zeznanego już skryptu dłużnego. 

Przy całej wartości tabuli włościańskiej jest 
to jej jedyna zła strona, że nastręcza tak łatwą 
sposobność zadłużania się, co w połączeniu z 
lekkomyślnością ludu naszego — stanowi smutną 
perspektywę dla stosunków ekonomicznych na- 
szego kraju. 

Wszak wiadomą jest rzeczą, że nieraz chlop 
nasz, potrzebujące pieniędzy na sól i mąkę, sprze- 
daje kawałek grnntu, a dawniej zaciągał po- 
życzkę znaczniejszą, zwłaszcza że lichwiarze ko- 
rzystali zwykle z podobnych sposobności, narzu- 
cając pożyczki w takiej wysokości, jaka bardziej 
odpowiadała ich kombinacjom finansowym. To 
też chłop nasz potrzebuje koniecznie — jeżeli nie 
opieki, tamującej wolność działania, to przynaj- 
mniej przyjacielskiej rady ze strony życzliwej. 
Przed zaprowadzeniem hypoteki znajdował w są- 
dzie doradcę — dziś już uchylił się z pod kon- 
troli sędziego i działa na własną rękę za na- 
tchnieniem biura Zakładu kredytowego włościań- 
skiego, do którego udaje się o pomoe 

Prawda i to, że włościanin dziś nie znajdzie 
nigdzie więcej pomocy, bo kapitaliści wycofali 
pieniądze z obiegu wobee ustawy przeciw lichwie, 
nie zadawałając się odsetkami, ustawą cywilną 
dozwolonemi. Ale też z drugiej strony jest to 
rzeczą nader smutną, że włościanin, : 
pełne bezpieczeństwo tak: pod względem kapita- 
łu, jak i odsetek i przymałeżytości, nie może zna- 
leść gdzieindziej kredytu i zmuszony jest uciekać 
się do Zakładu kredytowego włościańskiego, z 
którym stosunek pożyczkowy doprowadzić musi 
biorącego pożyczkę do niechybnej ruiny mate- 
rjalnej. m 

Dziwić się temu nie można, bo Zakład ten 
jest dzisiaj bez konkurencji i panem sytuacji. 
Zresztą i to przypuszezamw, że drobne pożyczki 
pociągają za sobą znaczne koszta administracyj- 
ne, zmuszające Zakład kredlytowy włościański do 
ntrzymania dzisiejszej stopy  dziesięcioprocento- 
wej ze wszelkiemi konsekwencjami przy zwłoce 
w uiszczaniu rat oznaczonych, ale przy całem 
uznaniu kosztowności manipulacji przy drobnych 
pożyczkach dosyć spojrzeć na cennik listów dłu- 
żnych Zakładu kredytowego włościańskiego i na 
wykaz tantjem corocznych tudzież zysków, prze- 
kazywanych corocznie funduszowi rezerwowemu 
i emerytalnemu, aby przyjść do tego przekona- 
nia, że Zakład ten nie spełnia swojego zadania 

m czystej miłości bliźniego, ale zapatruje się na 
swe posłannictwo ze zwykłej wysokości instytucji 
bankowej, na zyski materjalne obliczonej i dzia- 
łając w tym kierunku, stara się wyzyskać wszel- 
kie możliwe konsekwencje ze swoich statntów. 


ó ks. Franciszek Ksaw. Malinowski, 


Poznań 1. lutego. 

(L. Z.) Telegrafem doniosłem wam o śmierci 
sp. „Biędza Franciszka Ksawerego Malinowskiego, 
znanego gramatyka naszego. Niech mi wolno 
będzie pokrótce podać życiorys jego, zostawiając 
kompetentniejszemu pióru ocenienie prac jego 
na polu naukowem. Śp. Malinowski był rodem 
z Golubia, w Prusach zachodnich, gdzie ojciec 
jego był burmistrzem; urodził się dnia 23. listo- 
pada 1808. Początkowo przeznaczył go ojciec na 
aptekarza, lecz zniewolony prośbami syna oddał 


` go do szkół najprzód w Żarminie (w Królestwie 


Polskiem), następnie w Płocku, wreszcie w War- 
szawie do gimnazjum księży Pijarów, gdzie zdał 
egzamin do drugiej klasy wyższej. Po śmierci 
ojca, która nastąpiła w r. 1829, wstąpił za na- 
mową macochy do seminarjum duchownego w 
Pelplinie, lecz na zwiadomość o wybuchu 
powstania, wierny danemu swym przyjaciołom 
warszawskim słowu, pospieszył w szeregi wal- 
czących. Wstąpił do jazdy płockiej, później prze- 
szedł do drugiego pułku strzelców konnych, któ- 
rego rezerwa stała pod Łowiczem. W skutek 
wątłej budowy ciała był po większej części czyn- 
nym w kaneelarji wojskowej. Równocześnie z 
npadkiem powstania zachorował na nerwową 
febrę i przeleżał kilka tygodni w Pilicy, a wy- 
zdrowiawszy przyjął obowiązki nauczyciela do- 
mowego w Węgleszynie pod Mgoszczą u nieja- 
kiego Michałowskiego. Zamiar jego wstąpienia 
do seminarjum duchownego w Krakowie w 
akutek rozciągnięcia silnego kordonu przez Mo- 
skali nad granicą rzeczypospolitej krakowskiej po 
schwytaniu Zawiszy, nie przyszedł do skutku. 
Starał się więc o paszport do Prus, lecz ówczesny 
gubernator kielecki Tuczek, upatrując w Mali- 


=  nowskim niebezpiecznego agitatora, kazał go 
= aaia ó 21793 u .soldaty na Kanka 


wprowadzając zarazem w obrót tani 


dający Zu-| 


stytueji krajowej. 


Wydobywszy się szezęśliwie ze szponów tego sa- 


Dla zaradzenia więc złemu stoją dwie drogi 
otworem. Albo starać się o utworzenie innej insty- 
tucji bankowej, któraby udzielała pożyczki pod 
warunkami korzystniejszemi, albo też dążyć do 
tego, aby nie było żadnego zakładu kredytowego, 
a więc i włościańskiego. 

Druga alternatywa jest trudną do wykona- 
nia, bo statuta mają moe ustawy i ostoją się na- 
wet w obec nowej ustawy o lehwie, będącej 
obecnie przedmiotem obrad lzby poselskiej, tak 
samo, jak się ostały w obee obowiązującej obe- 
enie galicyjskiej ustawy przeciw pokrzywdzeniom 
przy udzielaniu kredytu. , - 

Poseł Kowalski dążył do uchylenia zakła- 
du kredytowego włościańskiego postawionym w 
Sejmie krajowym wnioskiem rewizji statutu tej 
instytucji, lecz jak wiadomo, bez żadnego 
skutku. 

Pozostaje tedy druga tylko alternatywa: 
stworzenia konkurencji, opartej albo na ofiarno- 
ści kraju, albo też na takiej kombinacji, któraby 
zmniejszyła koszta administracji przy drobnych 


kapitał. Pierwszy sposób ratunku spoczywa w 
Sejmie krajowym — drugi pozostawiony jest 
konkurencji innych instytucyj finansowych. 

Sejm krajowy uznał konieczność wzięcia ini- 
cjatywy w tej sprawie i powziął na posiedzeniu 
dnia 9. października 1518 uchwałę o zaciągnięciu 
półmiljonowej pożyczki na ulepszenie stosunków 
drobnego kredytu w kraju, polecając Wydziałowi 
krajowemu, aby wziął pod rozwagę, czy w obec 
zaprowadzonych ksiąg gruntowych dla posiadło- 
ści włościańskich byłoby pożądanem utworzenie 
instytucji dla drobnej własności 
ziemskiej. R; s 

Jak wszystko w Galicji, tak też i ta sprawa 
rozpoczęła się od zwołania ankiety, która jest 
zwykle najpewniejszą zapowiedzią, że się skoń- 
czy na niczem. Ankieta, w której skład weszli 
pp. hr. Henryk Wodzicki, dr. Piotr Gross, J. Pa- 
jączkowski, hr. W. Russocki, dr. Arnold Rappa- 
port, dr. T. Pilat, H. Kieszkowski, dr. M. Gno- 
iński i poseł A. Gorajski, uznała potrzebę jak 
najrychlejszego zaprowadzenia instytucji finanso- 
wej dla kredytu włościańskiego, a rezultatem jej 
obrad tudzież uchwał, przez Wydział krajowy w 
tej mierze powziętych, był statut „Galicyjskiego 
krajowego zakładu hypotecznego*, który Wydział 
krajowy przedłożył Sejmowi podczas ostatniej 
sesji. 

Już skład ankiety, tudzież uehwały Wydzia- 
łu krajowego kazały się domyślać, że roboty 
będą tak pokierowane, aby się wogóle nic nie 
zrobiło i aby uchwałę sejmową  zaprzepaścić. 
Członkowie ankiety mieli swoje powody, a Wy- 
dział swoje. Wszakże nie tajnem było już pod- 
ówczas Wydziałowi krajowemu, że pożyczki po- 
trzeba będzie na pokrycie niedoboru, powstałego 
w skutek budowy pałacu, a nie na jakiś tam 
bank włościański. Jest już jeden, po eo stwarzać 
drugi. To też przeglądając statuta, niktby w 
nich nie rozpoznał pierwotnej uchwały sejmowej, 
tak ją spaczono — z widocznym zamiarem, aby 
sprawę ubić zupełnie. 

Na mocy tego statutu powstałaby instytucja 
finansowa W tym rodzaju, jak bank bypoteczny 
we Lwowie Z rozszerzonym o tyle zakresem 
działania, że i na włościańskie realności udziela- 
noby pożyczki, jednakowoż w sposób bardzo 
ograniczony, bo tylko na takie, których wartość 
przynajmniej 1000 złr. wynosi, ; 

Ponieważ przy dzisiejszem rozdrobnieniu 
gruntów w Galicji nader mało jest włościan, po- 
siadających gospodarstwa tak wysokiej wartości, 
więc Śmiało możemy twierdzić, że na mocy tego 
statutu nie ułatwiono, lecz po prostu umiemeżli- 
wionoby włościanom zaciąganie pożyczek w in- 


hypotecznej 


trapy, przybył Malinowski do Kłupki, wsi 0 dwie 
mile od Włoeławka odległej, gdzie zastał szkol- 
nego kolegę swego Ignacego Opiszewskiego, 2 
ten wyrobił mu miejsce nauczyciela domowego 
w Rylsku (w Rawskiem). W roku 1839 wrócił 
wreszcie Malinowski do Prus i wstąpił ponownie 
do seminarjum duchownego w Pelplinie, gdzie 
odznaczał się postępami w GARE — głównie 
zaś kształcił się w języku hebrajskim, spodzie- 
wając się później objąć w temże seminarjum 
posadę eksegetyki. W r. 1831 wyświęcony 
na kapłana był krótki czas wikarjuszem w Ozażu 
nad Wisłą, a w r. 1841 otrzymał probostwo w 
Wałdowie w dekanacie i powiecie tucholskim. 
W r. 1844 został mianowany dziekanem tu- 
chowskim, i pozostał w nim aż do r. 1851. Tutaj 
z większą swobodą oddawał się studjom lingwi- 
stycznym, do których już w szkołach ezuł po- 
ciąg. Już w szkołach płockich przykładał się do 
języka greckiego i francuskiego — później, jak 
powiedzieliśmy, do hebrajskiego, który to ostatni 
zamierzał badać w przekładzie Geseniusza na 
podstawie metody porównawczej z innemi języ- 
kami semiekiemi, jak z arabskim, syryjskim, 
chaldejskim, fenickim. 


W r. 18549 stanowczo jednakowoż zdecydo- 
wał się zająć badaniem języka ojczystego — a 
dodać należy, że także w szkolach wielce go 
język polski zajmował. Z własnej woli przestu- 
djował śp. Malinowski jeszcze w szkołach pło- 
ekich trzy gramatyki polskie: DBandkiego (napi- 
saną po niemiecku), Kopczyńskiego, wszystkie 
ówczesne trzy wydania wraz z trzema przypi- 
skami do nich, oraz gramatykę Muczkowskiego, 
wówczas profesora w gimnazjum w Poznaniu. 
Zakupiwszy sobie gramatyki i słowniki języków 
słowiańskich — dalej tłómaczenie biblij polskich 
oraz innych słowiańskich, wziął się z zapałem do 
nauczenia się tych języków, w czem mu był po- 
mocnym Kopal w Toruniu, Czech rodem, radca 
zdrowia  Wicherkiewicz z Kopnij obeznał go Z 
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Rok XIV. 
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To też nie dziwimy sję wcale, że komisja, | nika 1878, która mimo tylu nieprzyjaciół nie 
przez Sejm do zbadania tej sprawy wybrana, a |straciła na swej mocy prawnej. Jedyny mąż, 
do której należeli między innymi pp. Kiesz- |który się sprawą tą gorąco interesował, hr. Lu- 
kowski, Daum i Biliński, ani się tknęła tej dwik Wodzicki złożył wprawdzie marszałkowstwo, 


sprawy, raz, że była przeciwną powstaniu insty- 
tucji, a powtóre, że nie miała odwagi wystąpić 
przed Sejm z projektem zaprowadzenia instytu- 
cji, któraby miała zadanie pod względem poży- 
czek hipotecznych na dobrą szlacheckie udziela- 
nych konkurować z gal. Towarzystwem kredyto- 
wem ziemskiem, zaś co do interesów handlowych 
z galic. Bankiem hypotecznym. 

, Kto mniema, że konkurencja taka jest mo- 
żliwą i potrzebną, temu winszujemy jego prosto- 
duszności. 

Gdy więc instytucja ta, dzięki Wydziałowi 
krajowemu, kompletnie zostałaj pogrzebaną, nie 
dziw, że obywatele, ktorych sprawy krajowe ży- 
wo zajmują, zaczęli się krzątać około utworzenia 
podobnej instytucji za pośrednictwem już istnie- 
jących większych zakładów kredytowych. Dowia- 
dujemy się, że p, Merunowiez, sekretarz 
lwowskiej rady powiatowej, przedłożył tak Ban- 
kowi dla krajów austrjackieb, jak i wiedeńskie- 
mu Zakładowi kredytowemu ziemskiemu projekt 
założenia w Galicji instytucji kredytowej dla 
posiadłości włościańskich. Liinderbank nie dał 
dotychezas żadnej odpowiedzi, zaś zarząd zakła- 
du kredytowego ziemskiego (Bodencereditanstalt) 
oznajmił p. Merunowiczowi, że gotów jest udzie- 
liċ ludności włościańskiej pożyczki 5', procen- 
towe, w 50 latach zwrotne z tem jednak zastrze- 
żeniem, aby były zaciągane nie przez pojedyn- 
czych właścicieli, lecz przez gminy za pośredni- 
ctwem kraju lub rad powiatowych. Zakład 
unikając kosztownej administracji i przekazując 
ją ciałom autonomicznym zadowalnia się wpra- 
wdzie nizkim procentem, lecz mimo to kraj nie 
będzie mógł skorzystać z tej oferty, bo pożyczki 
takie byłyby może o wiele zgubniejsze , aniżeli 
te, które dzisiaj włościanie zaciągają w Zakła- 
dzie kredytowym włościańskim. 

Najpierw bowiem trudno przypuścić, aby 
przy niskim stopniu oświaty gminy mogły po- 
dołać zadaniu pośredniczenią w interesach finan- 
sowych, polegających na dokładnym rachunku. 
W ostatecznym rezultacie musiałyby gminy płacić 
z własnych funduszów zaległości lub różniee po- 


lecz buława dostaje się w ręce dr. Zyblikiewi- 
cza, który w ciągu swej karjery parlamentarnej 
dał niejednokrotne dowody, jak gorąco zajmują 
go sprawy ludności włościańskiej; spodziewamy 
się tedy, że dołoży wszelkich starań, aby z po- 
minięciem wszelkich ankiet niepotrzebnych przy- 
wrócić uchwalę sejmową do znaczenia, co tem 
łatwiej da się przeprowadzić, ile że większość 
członków Wydziału krajowego aż do kwestji pie- 
niężnej jest dla tej sprawy przychylnie usposo- 
bioną. Jak stworzyć fundusze, pozostawiamy 
wypróbowanemu talentowi zaradczemu nowego 
marszałka. 


Stopa procentowa 


pożyczek hipotecznych. 


(J.) Pożyezkę hipoteczną udzieloną według 
pewnego pianu umorzenia, uważać można jako 
kontrakt renty rocznej ( Annuite) przy którym 
nabyweą jest zakład, udzielający pożyczkę. No- 
minalna stopa procentowa, wymieniona w kon- 
trakcie, różni się zazwyczaj moeno od stopy rze- 
czywistej płaconych odsetków, ta ostatnia bowiem 
obliczyć się da dopiero na podstawie trzech da- 
nych, tj. 1 zapłaconego z góry rzeczywiście ka- 
pitału, 2' wysokości rocznej renty, 3” liczby lat,! 
w ciągu których ta renta ma być płaconą *).| 
Widzimy z tego, że układ dla zobowiązanego do 
płacenia renty, czyli w tym wypadku, dla dłu- 
żnika hipotecznego, nie zawsze jest korzystniej- 
szym w miarę jak ma opłacać niższe raty ro- 
czne, ale korzyść zawisła owszem często od sto- 
sunkowej wysokości ottzymanego rzeczywiście 
kapitału, i od krótkości czasu umorzenia. Jako 
przykład, przytoczymy tu pożyczkę po nominalnej 
stopie 5"|, Którą dłużnik umarza, płacąc przez 32 
lat po 600 złr. rocznie. Jest to renta, której war- 
tość za pomocą przytoczonej poniżej pod odsy- 
łączem formułki da się obliczyć jako przedsta- 
wiająca sumę 9481 złr. 60 centów. Jeżeli więe 
dłużnik zamiast tej sumy otrzymuje 10.000 no- 
minalnych w listach zastawnych, których kurs 


między ściągniętemi, a należącemi się zakładowi giełdowy jest 102, to jest, jeżeli mu zakład daje 


kwotami. Zresztą przy znanem vciąganiu się wło- 
ścian naszych w płaceniu rat musiałaby gmina 
ściągać je za kosztownem pośrednictwem rze- 
ezników, a koszta ztąd wynikłe nigdy nie zró- 
wnoważyłyby kosztom, sądownie przyznanym. 
Także i to uwzględnić należy, że przy rozwle- 
kłem postępowaniu egzekucyjnem, zanimby przy- 
szło do ostatecznej sprzedaży, uzyskana cena 
kupna nie wystarczyłaby już na opłacenie kapi- 
tału, odsetek i kosztów. Oferta więc rzeczona 
miałaby chyba tylko w takim razie wartość 
praktyczną, gdyby gminom udzielono egzekucji 
politycznej, leez przeciw temu nasuwają się znów 
ze względu na niski stopień oświaty ludu takie 
wątpliwości, że juź z góry można być pewnym 
o niemożebności, aby rząd na to zezwolił. Nare. 
szcie i to trzeba wziąć na uwagę, że przy takiej 
łatwości zaciągania pożyczek doszłoby do zgu- 
bnego nadużycia kredytu. 

Myśl więc udzielania pożyczek gminom jest 
pod każdym względem niepraktyczną, i nie da 
Się w naszych stosunkach zastósować. 

Należy więc w końcu dać odpowiedź na na- 
suwające się teraz pytanie, jakich potrzeba użyć 
środków celem stworzenia instytucji kredytowej 
dla posiadłości włościańskich, która jest konie- 
cznością nieuniknionąj* jeżeli nie chcemy sprowa- 
dzić kraju na nędzę ostateczną. 

Otoż zdaniem naszem należy koniecznie po- 
wrócić do uchwały sejmowej z dnia 9. paździer- 


z blibljografią gramatyczną języków słowiańskich, 
a śp. Karol Libelt, z którym się zapoznał i o 
owych studjach rozmawiał, zwrócił jego uwagę 
na ważność sanskrytu w badaniach porównaw- 
czych, specjalnie zaś na gramatykę sanskrycką 
Boppa. Za radą Libelta rzucił się więc z zapa- 
łem śp. Malinowski do studjowania sanskrytu, a 
nadto zabrał się do nauki języków litewskiego i 


ormiańskiego. Czasu poświę onego nauce ostat- 
niego języka żałował póżniej śp. M., gdyż czuł 
że mocno 


subie wzrok popsuł, a głównie zaś 
z tego powodu, że poznawszy go poczuł zarazem, 
że język ten nie zostaje Z mową słowiańską w 
takim stosunku jak inne języki, którym dotych- 
czas studja swe poświęcał. 5 


Czując się odosobnionym w Wałdowie i od- 
ciętym od źródeł nauki, postanowił przenieść się 
do Poznania, a zamiar ten uskutecznił też nie- 
bawem, skoro otrzymał od ks. arcybiskupa Przy- 
łuskiego przyrzeczenie przyjęcia do archidjecezji 
poznańskiej. Tutaj w Poznaniu został penitencja- 
nem archikatedralnym, oraz obrońcą małżeństw. 
Mając dużo wolnego Czasu poświęcił się teraz 
z zapałem ulubionym Swym siudjom, a nadmiar 
czuł się szezęśliwym, gdy niebawem potem w 
r. 1853 otrzymał tuż pod Poznaniem probostwo 
dosyć intratne w Komornikach, gdzie coraz bar- 
dziej uzupełniał swe studja lingwistyczne, rozpa- 
trywaniu języków słowiańskich i najdawniejszych 
pomników języka polskiego. Owocem jego badań 
były początkowo mniejsze rozprawy umieszczane 
w Bibljotece warszawskiej, w roczni- 
kach Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
wreszcie w pierwszych osobnych broszurkach. 
W r. 1856 wydał odezwę do wydawców słownika 
Lindego, ażeby do oddania rozmaitych słowiań- 
skich brzmień, rozmaicie przez poszczególne ludy 
słowiańskie pisanychji drukowanych, użyli jednej 
powszechnej grafiki opartej na łacińskim alfabe- 
cie. W lot pochwycili mysl tę Moskale i wysłali 
do Komornik najprzód Hilferdinga a potem Ka- 
niewa, aby Malinowski zechciął przemawiać za 


zu 600 złr. rocznie przez 32 lat płaconych, 10.200 
|złr. z góry, to układ jest dla niego ze wszech 
miar korzystnym, bo rzeczywista stopa 
procentowa będzie znacznie niższą niż 5*/,. Jeżeli 
przeciwnie dłużnik zobowiązuje się za nominal- 
nych 10.000 złr. płacić 500 złr rocznie przez lat 
40',, i jeżeli listy zastawne sprzedane na gieł- 
dzie przyniosą mu tylko 9.500 złr. to na nie mu 
się nie przyda, iż zakład oblicza nominalną stopę 
procentową po 4"/,, albowiem renta, którą ma 
płacić zakładowi, warta jest 9.946 złr. 94 centów 
i traci on przeto przy zaciąganiu pożyczki około 
447 złr. 

Obydwa te przykłady, któreśmy przytoczyli, 
odnoszą się do pożyczek udzielanych na hipoteki 
przez bank Austro-węgierski. Dotychczas zakład 
ten udzielał pożyczek w listach zastawnych pro- 
centowych, których kurs dosięga 102 za 100, z 
32 letnim okresem umorzenia, i z warunkiem 
płacenia 6 od sta rocznie na procent i amorty- 
zację. To odpowiada pierwszemu naszemu przy- 
kładowi. Obecnie bank emituje 4procentowe listy 


*) Do tego obliczenia służy n. p. formułka: 
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Tutaj a przed:tawia kapital zapłacony za rentę, b roczną 
jej wysokość, a wykładnik m liczbę lat, r jest ilością nier 
znaną, przedrtawiającą sumę, od której procent wynosi 
1 złr. rocznie. Znalazłszy ją, dowiemy się rzeczywistej 
:topy procentowej. 


wprowadzeniem do grafiki wszechsłowiańskiej mo- 
skiewskiej grażdźanki, jako wrzekomo jedynie 
zdolnej „oddać wszelkie brzmienia słowiańskie. 
Oparł się temu śp. ks. Malinowski, i pracował 
sam nad powziętym przez siebie planem, który 
ostatecznie wyszedł na świat w wydanej drogą 
prenumeraty w r. 1869 „Krytyeznej gramatyce 
języka polskiego.“ Próez tejze gramatyki wydał 
także drogą prenumeraty gramatykę san. 
skrycką. W tece zaś pozostawił gramatykę 
języka ruskiego na podstawie gramatyki ks. 
Osadzcy, słownik ortograficzno-etymologiczny ję- 
zyka polskiego, Keszelmana słownik języka li- 
tewskiego przetłómaczony i z etymologicznego 
przerobiony na abecadłowy i wiełe innych dzieł. 


Przypominam, że w Szkole lwowskiej dru- 
kował Odpowiedź profesorowi Małee- 
kiemu z powodu rozprawy jego o spół- 
głosee Jj, którą wydał później w osobnej bro- 
Szurce. 

, Sława śp. ks. Malinowskiego rozniosta się 
nietylko w Polsce, ale i po całej Słowiańszczy- 
znie. W r. 1862 zjeżdżał umyślnie do Komornik 
radca stanu Popławski, wysłany przez Wielopol- 
skiego, aby zniewolić sędziwego kapłana do obję- 
cia katedry języków słowiańskich w szkole głó- 
wnej warszawskiej. Malinowski pojechał do War- 
szawy, lecz układy się rozbiły. — Krakowska 
akademja umiejętności mianowała go jednym z 
pierwszych swych członków rzeczywistych. 


Jak już wspomnieliśmy, zaniewidział śp. ks. 
Malinowski z natężenia wzroku nad ustawicznem 
ślęczeniem nad staremi pismami. W r. 1863 mu- 
siał szukać z tego powodu porady u sławnego 
okulisty berlińskiego, Graefego, lecz stan jego 
wzroku coraz bardziej się pogorszał i dozwalal 
mu nawet większy druk czytać tylko za pomocą 
lupy. Około r. 1677 prawiąc kazanie tknięty zo- 
stał paraliżem w głowę i od tego czasu stracił 
w znacznej części pamięć i łatwość wysłowienia 
się. Dnia 29, stycznia r. b. był jeszcze dość we-| 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro administracji „Dziennika Polskiego“ przy ulicy Sy- 


krtuskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berl'wie. Lipsku 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteim et 
Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter i Spł. 
w Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Pois- 
soniere 33. Ogloszevia przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clement 4, Paris. i 
głoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


(petit). i 
sty z ato. mają być przesyłane franco do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego*. — Listy reklama- 


cyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 et. od wiersza 
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zastawne, których kurs stanął na 95 za sto, z 40'/, 
letnim okresem umorzenia i roczną ratą 5 od sta 
na procent i na amortyzację. Tu mamy drugi z 
danych powyżej przykładów, i widzimy, że póki 
kurs listów zastawnych *', nie dosięgnie wyso- 
kości 99.47, póty korzyści dla dłużnika będą ilu- 
zoryczne. Ktoby nie lubił wdawać się w bardziej 
zawiłe kalkulacje, niechaj po prostu zważy, że 
w pierwszym wypadku dłużnik otrzymawszy 
10.200 zł. oczyści majątek w 32 latach i zapłaci 
32 razy 600 czyli 19 200 złr.—w drugim zaś wy- 
padku, za 9.500 złr. zapłaci 20.250 i półdziewiąta 
roku dłużej będzie czekał na oczyszezenie tabuli. 
Nie ze wszystkiem tedy zgodzić się możemy z 
Ekonomistą i inemi pismami, które uważają no- 
wy system pożyczek w listach 4 procentowych 
w świetle wyłącznie korzystnem. 

Korzyść z pożyczki w papierach stojącej 
zwykle niżej pari wynika dla dłużnika do- 
piero w tym wypadku, gdy chee spłacić poży- 
czkę przed upływem okresu umorzenia, co statut 
dozwala uczynić listami zastąwnemi według no- 
minalnej wartości. Oprócz tego, dla właścicieli 
majątków, z których dochód po zapłaceniu rat 
pożyczki zaledwie wystarcza na opędzenie po- 
trzeb życia, nieobojętną jest rzeczą, czy im przy- 
chodzi płacić rocznie 600 albo 6000 złr., zamiast 
500 albo 5000, chociażby spłata miała trwać dłu- 
żej. Dla takich byłby dobrodziejem, ktoby im 
dał pożyczkę chociażby ze 100-letnin okresem 
umorzenia, byle im rocznie więcej zostało na ży- 
cie. Bezwzględnie atoli wziąwszy, pożyczki takie 
są mniej korzystne, zwłaszcza gdy jeżeli kto po- 
trzebuje np. 10.000 w gotówce, to musi w listach 
4-procentowych zaciągnąć pożyczkę w nominal- 
nej wysokości 10.600, od której będzie płacił nie 
500, ale 530 złr. rocznie i zapłaci z upływem 
81go półrocza 21.645 złr. Gdyby kto wydał listy 
3-procentowe i żądał od dłużnika tylko %,, od 
sta rocznej dopłaty na amortyzację, listy takie 
uie osiągnęłyby wyższego kursu nad 71 i chcąc 
mieć 10.000 złr. potrzebaby pożyczyć 14.100, a 
płacić rocznie po 48% złr. prawdopodobnie przez 
sto lat. Czwarte więc dopiero pokolenie widziało- 
by majątek zupełnie oczyszczony. Być atoli mo- 
że, że zmniejszająca sie z biegiem czasu wartość 
pieniędzy już po 50 latach uczyniłaby ciężar na 
majątku nierównie lżejszym, zwłaszcza gdy Z 
drugiej strony, również z ubiegiem czasu, kon- 
kureneja amerykańska przestanie obniżać wartość 
produkcji rolniezej w Europie. Nadto, wobec co- 
raz większego gromadzenia się kapitałów, spa- 
dać będzie wysokość procentów lokacyjnych — 
w naszych oczach bowiem spadła ona np. co de 
listów zastawnych galicyjskiego Banku hipote- 
eznego z 7", poniżej 6”, — i idealne nasze 
gprocentowe listy zastawne mogą kiedyś osiągnąć 
kurs znacznie wyższy niż 71 za sto. Na razie 
atoli naznaczyliśmy im tę wartość jedynie w pro- 
porcji do kursu 4procentowych listów banku at- 
stro-węgierskiego, i nie zapominajmy, że austrja- 
cka renta papierowa, niosącą 4 złr. 20 et. Ko- 
sztuje tylko 72 złr.i że przeto chyba tylko kapitali- 
sta zapatrujący się wsposób nad wszelką miarę seep- 
tyczny na przyszłość finansów austrjackich, ulokuje 
na 3 od sta sumę, która przynosić mu może 42 
od sta nominalnego kapitału. W normalnych wa- 
runkach nie ma najmniejszego powodu, dla któ- 
regoby kapitał wymagał od dłużnika hipoteczne- 
go niższego procentu, niż od państwa. 3 

Zważywszy wszystkie pro i contra, nie wi- 
dzimy wprawdzie dla dłużników rządnych i pa- 
miętających o przyszłości, o dzieciach 1td. wiel- 
kich korzyści w nowym systemie pożyczek bap- 
ku austro-węgierskiego, ale przyznajemy, że ko- 
rzyści te powstać mogą z czasem , i dlatego też 
nie wybuchamy ani hymnami pochwalnemi dla 
uprzywilejowanej instytucji, ani też nie odpycha- 
my jej eksperymentu. 
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sół i nikt nie myślał, ażeby w dniu następnym 
uczony mąż ten już więcej z łoża nie miał po- 
wstać. Zmarł nagle w niedzielę z rana (a nie w 
sobotę, jak przez pomyłkę telegrafowałem) w wie- 
ku 74 lat. Przez śmierć jego znowu jedna z pa- 
rafij naszych zostaje osierocona — Szczęściem, że 
do Komornik jeszcze przed nastaniem ustaw ma- 
jowych przysłany został administrator, który choć 
w części biedzie moralnej parafji zapobiedz 
zdoła. 


Dodajmy do tego, że $. p. ks. Malinowski 
zajmował się nie tylko pracami naukowemi, ale 
że także brał czynny udział w sprawach pu- 
blicznych. Widzieliśmy go żołuierzem w r. 1580 
(w roku zeszlym był jeszcze na jubileuszu); bę- 
dąc dziekanem tuchowskim przyczynił się znacznie 
do założenia i rozwinięcia pierwszego na Prusy 
zachodnie Towarzystwa rolniczego Polskiego a 
dalej do zawiązania Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowej na wzór istniejącego takiegoż towarzystwa 
w W. ks. Pozwańskiem, noszącego obecnie imię 
od fundatora é. dr. Karola Marcinkowskiego. 
Na zjeździe dyecezjalnym w Pelplinie za czasów 
biskupa Sedlaka będąc delegatem duchowieństwa 
z swego dekanatu, występował energicznie prze- 
ciw ściąganiu Niemców do Prus na posady du- 
chowne i bronił języka polskiego. 


W Peznańskiem zaś należał wraz z śp. br. 
Tytusem Działyńskim do założycieli Towarzystwa 
przyjaciół nauk i Towarzystwa rolniczego na po- 
wiaty poznański i szamotulski, utworzonego w 
celu mmożliwienia założenia centralnego Towa- 
rzystwa rolniczego polskiego. 


Eksportacja zwłok nastąpi jutro po południu 
— pogrzeb w czwartek. Tutejsze Towarzystwo 
przyjaciół nauk wysyła jako delegatów członków 
swych pp. ks. dr. Kanteckiego i dr. Szulca. 


Sprawy gmin i powiatów. 

Tarnów 3. lutego. Dzisiaj dokonane zostało 
ukonstytuowanie rady miejskiej. — Do wyborów 
stanęło 36 radnych. Przy głosowaniu na burmi- 
strza, otrzymał dr. Ludwik Pietrzycki 18 
głosów, Aleksander Wisłoeki, e. k. notarjusz 
18 głosów. Przy drugiem głosowaniu okazał się 
ten sam wynik, a zatem, nastąpiło losowanie 
i los rozstrzygnął, na korzyść Wisłockiego. 
Zastępcą burmistrza wybrany został p. Walter 
19 głosami, jego współkandydat p. Lorber otrzy- 
mał głosów 17. 

Do zwierzchności wybranymi zostali p. Fran- 
ciszek Lorber, p. Maksymilian Grabowski, c. 
radca sądowy, dr. Pietrzyeki, dr. Zygmunt Sehiit- 
zer, dr. Febus Salomon i p. Feliks Boczkowski. 
Jak już w mojej poprzedniej korespondeneji do- 
niosłem, skład Rady jest taki, że się nie można 
spodziewać żadnego dodatniego kierunku. 

Kraków 3. lutego. Dziś odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady miejskiej, 1 na wniosek 
Muczkowskiego uchwaliła jednomyślnie: 

I. Rada miasta Krakowa w uznaniu znako- 
mitych zasług dra Mikołaja Zyblikiewicza 
dla miasta i kraju polożonych nadaje mu hono- 
norowe obywatelstwo miasta Krakowa; 

II. Uchwala, aby portret dr. Mikołaja Zybli- 
kiewicza kosztem gminy sprawiony w sali obrad 
Rady miejskiej zawieszony został. > 

III. Rada m. poleca sekcji Iilej wykonanie 
uchwał powyższych. i 

Wieczorem dano w resursie objad na cześć 
dra Zyblikiewicza. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 2. lutego. Ustawa towarzystw po- 
mocy dla uczącej się młodzieży, w tych dniach 
jak donoszą Nowiny, podobno zyskała sankcję 
władzy. Główniejsze jej punkta są następu- 

ce: 

a, 1) Towarzystwa pomocy dla uczącej się mło- 
dzieży płci obojej mogą być organizowane tylko 
w miastach przy jednym lub kilku zakładach 
naukowych, członkami ich mogą być osoby peł- 
noletnie, używające dobrej sławy. 2) Liczba 
członków danego towarzystwa nie ogranicza się, 
do uorganizowania jednak towarzystwa potrzeba 
najmniej piętnastu członków. 3) Członkowie 
dzielą się na rzeczywistych i honorowych. 4) 
Działalność towarzystwa ogranicza się wyłącznie 
na niesieniu materjalnej pomocy uczącej się mło- 
dzieży, towarzystwo więc a) opłaca wpisy za 
uczniów, b) ułatwia im nabywanie książek i 
przyborów do nauki potrzebnych, c) wogóle po- 
maga im i daje środki utrzymywania podczas 
odbywania nauk. 5) Fundusze towarzystwa skła- 
dają się z dobrowolnych ofiar członków honoro- 
wych, składek rocznych członków rzeczywistych, 
z ofiar w książkach, odzieży i t. p., wreszcie z 
dochodów z koncertów, widowisk i t. d. 6) Za- 
wiądywanie sprawami towarzystw należy do ze- 
brania ogólnego, gdzie wszyscy członkowie mają 
prawo głosu, oraz zarządu, złożonego z prezesa, 
wiceprezesa i dwóch członków zarządu, któ- 
rymi wyłącznie mogą być nauczyciele zakła- 
dów naukowych, przy których istnieć będą towa- 
rzystwą. 


Sprawy zagraniczne. 


— 


im mieszkać w większych miastach i nie wolno 
niczem się trudnić , a rząd miesięcznie wypłaca 
zesłanym tylko po 6 rubli (w archangielskiej gu- 
bernji po 8) i to zesłanym, pochodzącym ze sta- 
nów uprzywilejowanych, bo ze stanu chłopskiego 
pobierają tylko po 1*/, miesięcznie. Niejaka pa- 
ni Samarskaja, zesłana do miasta Słobodzka, pro- 
siła gubernatora o pozwolenie dawania lekcyj 
muzyki; gubernator nie pozwolił. Niejaki kowal, 
chłop, prosił o pozwolenie pracowania w swym 
fachu; gubernator także nie pozwolił itd. wszy- 
stkim. 

Ziemstwo powiatu Czernigowskiego podało 
petycję o dozwolenie nauczania w szkołach lu- 


k.| dowych w języku ruskim, a nie moskiewskim, 


którego dzieci zgoła me rozumieją. — Członek 
zgromadzenia gubernialnego w Czernigowie, wła- 
ściciel dóbr ziemskich Lindfors postawił wniosek 
zapytania rządu przez ziemstwo , CO SIĘ stało z 
członkiem tegoż zgromadzenia Petrunkiewiczem, 
wywiezionym w drodze administracyjnej nie wie- 
dzieć za co i gdzie. Niech go rząd zaraz wróci. 

Przestępca polityczny Piekarski, przy kon- 
firmacji wyroku przez jenerałgubernatora moskie- 
wskiego, księcia Dołgorukiego, jak donoszą No- 
wosti, ostatecznie skazany został na osiedlenie 
w oddalonych miejscowościach Dyberji. 

Sejm rycerstwa estońskiego, jak donosi Go- 
łos, został otwarty w Rewlu dnia 25. z. m. Pre- 
zesem wybrano bar. Wrangla. 

Skobelew nadesłał następujące szczegóły o 
szturmie na (reok Tepe: „Straty Tekow olbrzy- 
mie; rowy pozawalane trupami; mnóstwo lekow 
zginęło też podczas naszego ich ścigania, a oprócz 
tego naliczono około 4.000 trupa w Samej torte- 
cy. Zdobyto mnóstwo broni karabinów Derdana, 
dalej dział, amunicji, kilka chorągiewek, dużo 
kibitek naładowanych mąką, spora ilość furażu, 
a nareszcie wzięliśmy do niewoli 4000 rodzin, 
pomiędzy któremi znalaziy się trzy rodziny 
imamskie ; oprócz 4000 rodzin tekińskich wzię- 
liśmy do niewoli 700 Persów. Straty rosyjskie 
od 1. po 24. stycznia (dzień zdobycia lieok 
Tepe) wynoszą; w zabitych 16 oficerów i 26% 
żołnierzy, w rannych 42 oficerów i 647 żołnie- 
rzy, w kontuzjonowanych 15 oficerów i 123 żoł- 
nierzy*. Straszne straty leków łatwe są do po- 
jęcia ; artylerja rosyjska sprawiła je. W ostatnich 
dniach oblężenia artylerja ta strzelała na dystans 
strzału pistoletowego od wałów, a miasto pełne 
było kobiet i dzieci, bo rycerze tekińscy, oby- 
czajem stepowym, wożą z sobą rodziny swoje. 
Tam żadnego strzału nie dano ua darmo ; każdy 
trafił, bo strzelano do tłumu. Dotąd nie ma pel- 
nego raportu Skobelewa, gdy nadejdzie, przeko- 
|namy się — notabene jeśli generał całą prawdę 
| powie, że połowę wyliczonych przez niego po- 
iegłych, stanowią dzieci, starcy i kobiety. Gene- 
rał tak stanął pod Geok Tepe, ażeby przeciąć 
zupełnie komunikacje jego z pustynią, aby nikt 
bezkarnie wyjść niemógł; słowem wszystkich 
zamknął, by dać raz nazawsze lekcję, jak się 
wyrażają wojskowi w podobnych razach. Bodaj 
czy po tej lekcji Tekowie podniosą iedy 
głowę; potęga ich złamana i szezęśliwe ie 
resztki, którym się udało uciec do pobratymcze- 


go Merwu. 


KRONIKA. 


Lwów 4. lutego. 
X Zwłoki śp. Ludwika Zaremby Skrzyń- 


: Petersburg 1. lutego. Według Rus. Kur |Sklego eksportowane zostały wczoraj o godzinie żej 
wszystkich zesłanych w gubernji Mińskiej znaj- |Po południu po konsekracji w kościele św. Szczepana 
dowało się w przeszłym wrześniu około 114; z| W Wiedniu na dworzec północny celem puzewiezie- 


tych od września po styczeń uwolniono 14. 


Po-|nia do Lwowa i pochowania na cmentarzu łycza- 


łożenie. zesłanych nader dotkliwe, bo nie wolno | kowskim. Pogrzeb odbędzie się jutro rano o godzinie 
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społecznych obserwacyj. Dla tego, wszelkie udatne | w 


Kronika paryska. 


Paryż 23. stycznia 1881. 

Na obczyznie, bratnie prace, Koło literackie. 
Cześć zasłudze! Legonvć i jego konferencja. Spra- 
wa rozwodu Zbrodnia i pojęcie "kary. Jack w 

Odeonie. Autorskie prawa. 

Sprawozdanie z daty dzisiejszej zacząć muszę, 
odstępując od zwykłego celu, wspomnieniem. po- 
święconem rzeczom ojczystym. Ośmnasta roczni- 
ca powstania roku 1863go, czezona obchodem tam 
wszędzie, gdzie mowa i duch Polski swobodnie 
objawiać się mogą, narzuca się pióru kronikar- 


skiemu z całą żywością uczuć, i zwraca oko, to | 


ku cieniom przebytych narodowych smutków, to 
ku brzaskom wschodzących pociech i nadziei... 

Nie wdając się atoli ani w szezegóły obcho- 
du samego, ani w rokowania z natury swej na- 
leżące do waszego politycznego korespondenta, 
zwrócę się do źródła, zkąd skupiona siła moral- 
na, ożywczemi strumieniami niwę ojczystą od 
posuchy broniąc, wykwitnąć daje posiewom prac 
1 marzeń. Chcę mówić o działalności literackiej, 
przez garstkę Polaków, po większej części wy- 
gnańców, wiedzionej wytrwale, będącej echem 
pieśni nieprzerwanie brzmiącej, każdym nowym 
głosem p gowanej duchem, „Jeszcze Polska 
nie zginęła“, 

W myśl tę wydano tutaj właśnie teraz, Ka- 
lendarz polski, obejmujący imienny spis grona 
Polaków zamieszkałych na obczyznie, głównie 
zaś w Paryżu. Spis ten, prawdziwy Almanach- 
Gotha emigracji, podzielony jest na kategorje za- 
jęć professyjnych. Pomijając inne, wybieram zeń 
wiązankę imion literackich, by rzucić na mogiły 
poległych w świętej sprawie, jako ofiarny wianek 
nieśmiertelników. 

Kółko piszących, (które kalendarzyk obej- 
muje dość skrupulatnie, lubo nie wyezerpująco) 
wzrasta w Paryżu z rokiem każdym. Od r. 1878 
kiedy wyszedł był pierwszy kalendarzyk zacho- 
dni, powiększyło się ono bardzo znacznie. Jak 
się okazuje, Paryż nie przestał być ogniskiem 
przyciągającem umysłowe i artystyczne siły Eu- 
ropy, i nie jest on tylko zimową stacją dla znu- 
dzonego w kraju zbytku, lub dla rozrzutności 
szukającej szerszego w świecie wyjścia i rozpły- 
wu. Sądzę więc że nie będzie bez interesu dla 
naszych czytelników, przyjrzeć się bliżej gronu 
pracowników rzucających ztąd na ojczystą glebę 
światła cywilizacji powszechnej, 

Na czele sił intelektualnych polskich zorga- 
nizowanych w Paryżu, postawić najprzód wypada 
imię Edmunda Chojeckiego. Autor Alkhadara 
Rewolucjonistów i stronnictw wste- 
ceznych w r, 1845, odczytu o Latrjotyzmiej 
ete, porztcił wprawdzie od lat kilkunastu zagon 

olski, dla żyżniejszych pól obeego piśmiennictwa. 
Pramat franetski zawdzięcaa mn parę utworów, 


które w swoim czasie zyskały były rozgłos nie- | 


obojętny krajowi naszemu. W roku ubiegłym 
jedna z jego powieści odznaczoną została przez 
instytut nagrodą Montyona. Leez, czy po tylu 
latach dobrowolnego milczenia, uwieńczony na ob- 
czyznie rodak, nie zatęskni za mową, utórą tak 
zachwytnie kiedyś pieścił ucho swych wielbicieli 
i współziomków, tą mową, której, jak sam wy- 
raził w jednym z prywatnych listów „nigdy ko- 
chać nie przestał”, czy nie zrobi krajowi miłej 


niespodzianki, przyrzeczenia swego spełnieniem, 
i czy drugiej części losów Kazimierza Poraja 
nam nie opowie? Są poszlaki, że twierdząca 
odpowiedź na to pytanie nie jest zupełnem nie- 
podobieństwem. We wspomnianym liście, z treści 
swej i przeznaczenia do tajemnic stanu nie na- 
leżącym, pan Chojecki powód swego milczenia 
w języku polskim ujął w słowa dające pod tym 
względem dobrą nadzieję. Jeśli z powodu autora 
Alkhadara druga połowa wiersza p. Siemień- 
skiego: 

Srebrnemi mogaj być słowa—szeze- 
ro złotem jest milczenie, traci na wartu- 
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DZIENNIK POLSKI 


10ej z kościoła katedralnegc po odprawionem nabo- 
żeństwie żałobnem. 

Nekrolog wczorajszy uzupełniamy następującemi 
szczegółami: Zmarły był jednym z pięciu synów 
Wincentego Skrzyńskiego, urodzony z Fredrównej, 
a ożeniony był z Seweryną hr. Fredrówną, słynną 
niegdyś z piękności, która go wcześnie odumarła. 
Jako miłośnik sztuk pięknych był szezególnym wiel- 
bicielem akwareli Kossaka, a każdemu, odwidzające- 
mu go we Lwowie, okazywał ze szezególnem upo- 
dobaniem Pochód kozaków tego mistrza, który 
był zawieszony nad biórkiem szanownego posła. 

Była to postać w ogóle wybitna i szlachetna ; 
ceniono go też nietylko z powodu zalet w życiu 
publicznem, ale też i z powodu przymiotów towa- 
rzyskich i nadzwyczaj rzadkiego daru wymowy. 
Niektóre mowy jego, wypowiedziane w Sejmie, od- 
znaczały się wszelkiemi zaletami oratorskiemi, a te, 
które wypowiedział w r. 1874, wyszły w osobnem 
wydaniu. Stosunki włościańskie zajmowały zawsze 
umysł Skrzyńskiego; w r. 1859 ogłosił w tej kwe- 
stji cenną rozprawę p. t O stosunkach wło- 
ściańsko-gospodarskich i o potrzebie 
kredytu rolniczego w Galicji. W dobrach 
swoich w Nozdrzcu zaprowadził zmarły gospodar- 
stwo wzorowe i wpływał na włościan celem ulepsze- 
nia ich gospodarstw. To też aż miło jechać przez 
Nozdrzec, patrząc na te schludne domki z kominami 
i na te zagrody włościańskie, świadczące o rządno- 
ści i dobrej gospodarce chłopków. Ś. p. Skrzyński 
zawiązał w Nozdrzeu kasę zaliczkową dla włościan, 
której administrację prowadzi zarząd dóbr, i której 
darował na kapitał zakładowy 515 złr. Kwota ta 
urosła już do wysokości 900 złr. To też wdzięczni 
włościanie z plebanem na czele przybędą jutro gro- 
madnie do Lwowa na pogrzeb swojego prawdziwego 
opiekuna i dobrodzieja. Oby znalazł naśladowców |... 

+ Władysław hr. Skarbek, bratanek funda- 
tora teatrn polskiego we Lwowie i zakładu Droho- 
wyzkiego dla starców i sierot, presumptywny kura- 
tor całej fundacji skarbkowskiej na wypadek śmierci 
ks. Jabłonowskiego — zmarł wczoraj w wieku lat 
62. Zmarły, znany był w szerokich kołach naszego 
miasta z niezmiernej oszczędności, graniczącej nie- 
mal ze skąpstwem, Wszelako, skąpstwo to, miało 
źródło w szlachetnych intencjach nieboszczyka, który 
zamykając się w granicach najkonieczniejszych po- 
trzeb do życia — wszystkie swe usiłowania skiero- 
wywał ku jednemu celowi — a mianowicie, ku po- 
większeniu kapitału fundacyjnego jego stryja. Oszczę- 
dność jego tak dalece sięgała — że nawet na wy- 
padek swej śmierci, zastrzegł sobie pogrzeb najskro- 
mniejszy, któryby nie przekraczał kwoty stu złr. 
w. a. Jeszcze za życia swego śp. Władysław hr. 
Skarbek, powiększył fundacje stryja o 50.000 złr, 
składając takową kwotę w ręce wydziału krajowego 
(1871 r.) z zastrzeżeniem pobierania aż do swej 
śmierci przypadających od niej vdsetek. 

O kapitałach, zapisach i testamencie zmarłego, 
a nawet o jakiejś malwersacji wykrytej po jego 
zgonie — różne krążą po mieście wieści _ Wstrzy- 


mujemy się od ich powtarzania, niechcąc bałamucić 
, 4 5 


opinii publicznej: wszelako zwracamy się w intere- 
sie dobra publieznogo do wszystkich, którym wiado- 
me były majątek i wota zmarłego -— aby o tem 
wszystkiem zawiadamiały p. notarjusza Aleksandra 
Jasińskiego (gmach tow. kredytowego ziem kiego) a 
to celem ułatwienia temuż jego czynności. 

Skromny pogrzeb ziuarłego wyruszy jutro po 
południu z gmachu teatru skarbkowskiego. Bliższe 
szczegóły o legatach nieboszczyka, mamy obiecane 
aż po odbytym pogrzebie 

Mianowania i przeniesienia. Pan namie- 
stnik zamianował koncypistów namiestnietwa: Wło- 
dzimierza .Ławrowskiego, Gustawa Radwańskiego, 
Henryka Macharskiego, Dyonizego Zawadzkiego i 
Władysława ks. Sapiehę, prowizorycznymi komisa- 
rzami powiatowymi; zaś konceptowych praktykantów 


namiestnictwa: Stanisława Kwiatkowskiego, Włady- 
sława Jarosza, Juljana Poznańskiego, Ludwika Ber- 
nackiego, Juljusza Zulaufa, Bolesława Studzińskiego, 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego i dra Adama Fedo 
rowicza, prowizorycznymi koncypistami namiestni- 
etwa. Dalej przeniósł pan namiestnik komisarzy po- 
wiatowych: Juljana Hornickiego z Dobromila do 
Przemyśla, Wincentego Gąsiewicza z Cieszanowa 
do Rawy, Tytusa Karchezego z Rohatyna do Prze- 
myśla, Józefa Wołoszyńskiego z Gorlie do Grybowa, 
Edmunda Nawrockiego z Przemyślan do Czortkowa, 
Autoniego Edera z Przemyśla do Lwowa, Edmunda 
Romera z Rzeszowa do Krosna, Władysława Koro- 
steńskiego z Grybowa do Dobromila, Seweryna Bań- 
kowskiego z Mościsk do Rohatyna, Józefa Balickiego 
z Białej do Wieliczki, Karola Stranskiego Heilkxon 
ze Lwowa do Rzeszowa, Gustawa Radwańskiego z 
Gródka do Cieszanowa i Henryka Macharskiego z 
Kossowa do Mościsk; koncypistów namiestnietwa : 
Juljana Kokurewicza z Krosna do Gorlic, Włady- 
sława Jarosza ze Stanisławowa do Gródka, Ludwika 
Bernackiego z Przemyśla do Cieszanowa i Bolesława 
Studzińskiego z Brodów do Ropczyce; nareszcie 
praktykantów konceptowych namiestnictwa: Stani- 
sława Dunin Rzuchowskiego z Ropczye do Myślenic, 
Józefa Stawskiego z Tarnowa do Krosna, Kazimie- 
rza Jagoszewskiego ze Stanisławowa do Bohorod- 
czan, Stanisława Nowosieleckiego ze Lwowa do 
Stanisławowa, „Juljana Napadiewicza ze Lwowa do 
Brodów, Engenjusza Dliltza ze Lwowa do Żyda- 
czowa, Wacława Głlażewskiego ze Lwowa do Kosso- 
wa, Wacława Buchlewicza ze Lwowa do Kolbuszo - 
wy, Jana Veltze ze Lwowa do Skałata, Alberta 
Rożańskiego ze Lwowa do Jaworowa, Kazimierza 
Kozickiego ze Lwowa do Borszczowa, Zdzisława 
Stradiota ze Lwowa do Sambora i Franciszka Her- 
ziga ze Lwowa do Tarnowa. 

Dyrektor telegratów mianował kandydata tele- 
grafu, Jana Karczewskiego, elewem telegrafu we 
Lwowie 

Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofiejała po- 
cztowego, Tytusa Karszniewicza z larnowa do Kra- 
kowa, a asystentów pocztowych, Teona Dnańczew- 
skiego z Podwołoczysk do Tiwowa i Stanisława Hor- 
dyńskiego z Jarosławia do Krakowa i zezwolił na 
zamianę miejsc służbowych między asystentami po- 
cztowymi Antonim Vślkerem ze Iiwowa i Norbęr- 
tem Blaschierem z Czerniowiec. 


Nowe linje miejskiej kolei konnej roz- 
pocznie budować zarząd tramwajów lwowskich zaraz 
na wiosnę, Jedna linja pójdzie od placu Qłowego do 
kościoła św. Antoniego; druga, która stanowić będzie 
odnogę pierwszej, przeprowadzony zostanie od cer- 
kwi św. Piotra i Pawła na cmentarz Lyczakowski, 
Również z wiosną ma być otwarty ruch na linji żół- 
kiewskiej. 

Festyn na lodzie odbył się we środę 2. bm. 
przy bardzo licznym udziale publiczności, i zapisać 
wypada, że odpowiedział zupełnie programowi zapo- 
wiedzianemu. Widzowie przypatrywali się z zajęciem 
wyścigom, tańcom i sztucznym ogniom na stawie na 
Szumanówce, 

Towarzystwo politechni: zne. Zgromadze- 
nie tygodniowe odbędzie się jutro w sobotę o godz. 
G wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. Dla publi- 
czności będą galerje otwarte, Na porządku dzien- 
nym będzie wykład prof. Jagermana „O kanalizacji 
Lwowa.“ 

Pan Euzebjusz Dabrowski, rodem z Bo- 
gdanówki, otrzymał stopień doktora praw na wsze- 
chniey lwowskiej. 

Dzisiejszej nocy przyszło w pewnym szynku 
na (Gródeckiem do krwawej awautury pomiędzy 
trzema młodzieńcami cywilnymi a żołnierzem, towa- 
rzyszącym jakiejś damie pospolitej, Żołnierz zra- 
biony mial zabić pałaszem jednego z przeci 
wników. 


Wyciąg z raportu inspekcji ek. policji 


iz dnia 3. bm. Skradziono panu T. O. z woza na u- 


licy Źółkiewskiej ręczny kuferek skórzany z suknia- 
mi i bielizną, Pani A. B. z mieszkania pod 1. 9 ul. 
Zimorowicza kołnierz niedźwiadkowy. Pani L, M. L 
80 ul. Sykstuska zarękawek i kołnierz futrzany. 
Pani M. R w kościele katedr, z kieszeni pularesik 
bronzowy z 2 banknotami 50-gld. i 5-gld. — Straż 
policyjna aresztowała znanych złodziei Chaima Pipa, 
Adolfa Silbersteina, Władysława Stankiewicza, Wa- 
lerego Wierzbickiego, Antoniego Łapińskiego i Ma- 
rje Kochnowskę , przydybanych wczoraj na rozmaji- 
tych kradzieżach. — Pani E. J, zgubiła złotą bran- 
soletkę wysadzaną turkusikami w kształcie litery S., 
a pan G. R. pulares z czarnej skórki z złr. 575 — 
Złożono w policji znałezioną na ulicy Skarbkowskiej 
czapkę wojskową 

Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu „Afry- 
kanki“ zbierał p. Raverta jako Vasco di Gama po 
każdym akcie rzetelnie zasłużone oklaski. Partja ta 
należy bez wątpienia do najlepszych w jego veper- 
toarzu i zdołałaby ma zjednać zadowolenie najwy- 
bredniejszej publiczności, Pp. Donati, Skalska, Alzini 
i Köhler nagrodzeni byli również żywemi okla- 
skami, 

* Dziś w piątek dnia 4. lutego na dochód Ma- 
rji Wisnowskiej „Sierota z Lowood, dramat w 5 
aktach podług angielskiego Bell-Carrer'a, przez Ka: 
rolinę Bitch-Pteifier. 


_ _ £ Jasielskiego 3. lutego. (W sprawie oświaty 
ludowej.) Gminy Harklowa, Głęboka i Grudna, zdo- 
były się wreszcie na szkołę! Po długich pertrakta- 
cjach z jasielską rady szkoluą okręgową, przez jej 
inspektora, p. Szostkiewicza, który przed dwoma laty 
na miejsce zjechał, deklaracje od dotyczących gmin 
i obszarów dworskich odebrał, do jak najspieszniej- 
szego wykończenia budynku szkolnego według planu 
zachęcił, licznemi i hojnemi datkami wesprzeć i u- 
posażyć przyobiecał , okazało się, że datki te ogra- 
niczyły się ostatecznie na 50 zł. od cesarza, 50 zł. 
od Spółki Harklowskiej i 100 zł. z funduszu kraj. 
oświaty. Brakującą resztę gminy swoim kosztem u- 
zupełniły i dziś rzecz stanęła na tym punkcie, że 
tylko obsadzenia od przeszło pół roku szkoła ucze- 
kuje, a ponieważ drugie półrocze w innych szkołach 
już się rozpoczęło, więc jest niemal pewność, że ta 
szkoła w miejscu tak pożądanem dla ludu, który co- 
rocznie składa dowody swej cywilizacji przez emi- 
gtowanie do Ameryki, pustką stać będzie, a co 
ważniejsza, że deklaracje obszarów dworskich, dotąd 
nie zalipotekowane przepadną. Prześwietna Rado 
szkolna krajowa, przez swą reprezentantkę w Jaśle 
zmiłuj się nad nami! 

(JG) Podwołoczyska 31. stycznia, (Gwalty 
publiczne na rogatkach.) Dziwne rzeczy dzieją się 
w tych Podwołoczyskach | Izrael Zimerman, który 
już kilka razy w śledztwie karnem zostawał, i w sku- 
tek czego przez Wydział krajowy od wszelkich pu- 
blicznych przedsiębiorstw nsuniętym został, wydzier- 
żawił podstępuym sposobem, tj. pod abeem naztś- 
skiem na r. 1650 i 1881 myto drogowe w Podwoło- 
czyskach, i dopuszcza się przez swe organa niesły- 
chanych nadużyć i gwałtów publicznych. Aby tę rzecz 
wyjaśnić, wypada tu nadmienić, iż mieszkańcy gmi- 
ny Staromiejszczyzny, stanowiącej dotychczas z Pod- 
wołoczyskami jedną katastralną gminę, wolni są od 
opłaty myta w Podwołoczyskach , jeżeli swe zboże 
do sąsiedniego młyna w Zaduiszówce wiozą, przy- 
czem jednak starostwo w Skałacie w porozumieniu 
z wydziałem powiatowym w skutek zaszłych zażaleń 
orzekło, aby każdy wiozący swe zboże do młyna w 
certyfikat od wójta był zaopatrzony. 

Otóż dnia 10. bm. Julja Gottwald ze Staro- 
miejszczyzny, zaopatrzywszy się w podobny certyfń- 
kat, zamierzała udać się do wspomnionego młyna, 
w cela oddania młynarzowi dwóch korey zboża do 
zinielenia i porozumienia, na kiedyby zboże to zmie- 
lonem być mogło; a ponieważ jej 5-letnia córka tak 


nich przewagę wpływu francuskiej kla- 


w tym względzie próby, zasługują na poparcie i | syki. 


uznanie. 
Przy pani Duchińskiej 


W Tygodniu lwowskim pracuje jeszcze pan 


niech mi wolno bę- | Chamiec, muzom hołdujacy wytrwale — w Czasie 


dzie wspomnieć pannę Irypplin. Ostatnie jej ko-|p. Gadon, w Nowinach p. Sygietyński, w Praw- 


respondencje w Echu warszawskiem zwróciły u- 
wagę na jej pióro swobodne, lekkie, jakby stwo- 
rzone do współzawodnictwa z powabnemi owemi 
feljetonami paryskich dzienników, gdzie humor 
iskrami dowcipu błyszczący, nie pozwala niekie- 
dy dojrzeć, że pod nim płynie myśl głębsza, wa- 
żniejsza... 

Nawzajem — jeśli już i z zarzutem wystą- 
pić należy — humoru tego braknie prawie cał- 
kowicie innemu, udarowanemu i obfitemu pisa- 
rzowi, panu Nekauda-Irepce, korespondentowi 
Ktosow, Lsiennihu 4Ł'oznuńskiego i Grazety L'ol- 
skiej, wcisły, poważny, dobrze i szybko zawsze 
poinformowany, grzeszy on może, (jest-że to wa- 
dą?) pewną stalową twardością stylu, która, po- 
wtarzająć Się, prace jego powleka, rzekłbyś, u.o 
notonnie. 

Pedantem jednak pan Trepka nie jest by- 


ści i prawdzie — to natomiast z powodu pani| najmniej: pisze tylko równo, spokojnie, sądzi u- 


Seweryny z Zochowskich Duchińskiej, pierwsza 
połowa nabiera rzetelnej wagi i znaczenia. Srebrne 
to pióro, srebrne jego dary: obfite, szerokie, 
dźwięczne, nieustannym, niestrudzonym obiegiem 
ogarniujące przeważną część sprawozdawczej 
działalności polskiej na obczyznie. Czy w Tygo- 
dniu lwowskim, czy w tygodnikach warszawskich, 
w poważnej bibljotece Warszawskiej, lub w 
lużnych kartkach wychodźców, udział pani Du- 
chińskiej zaznacza się tak chlubnie i wytrwale, 
jak i przed laty dwudziestu, kiedyśmy — wielu 
z teraz piszących, dziećmi będące, zasilali i kształ- 
towali naszą wyobraznię wpływem pięknych, 
wybornie przez nią redagowanych łiozrywck dla 
młodocianego wieku. Imię też i zasługi pani Du- 
chinskiej, należycie w kraju ocemone zostały, 
prace jej jak najmilej widziane są w łamach na- 
szego dziennikarstwa. Tu, w Paryżu, czcigodna 
następczyni niezapomnianej Węgierskiej, umiała, 
wśród smutnego uość rozprószenia naszych z480- 
bów artystycznych i intelektualnych, stworzyć 
pierwszy może zawiązek trwałej organizacji to- 
warzyskiej, na którą kolonja polska mimo usiło- 
wań, daremnie się zdobyć chciała. 

Zasługą to wielką, jeśli pod umiejętnem, 
rozumnem przewodnictwem, gromadzi się towa- 
rzystwo doborowe. My Polacy, trochęśmy nie- 
śmiali i nieczuli ną ten rodzaj literackich i na- 
ukowych czynników, działających bezpośrednio, 
nieznacznie może, lecz życiu społecznemu przy- 
noszących Więcej niż Samą opłatę i wykwint to- 
warzyski, choć i te przymioty dla pisarza są nie- 
wątpiiwie pożądane. Salon literacki jest to ro- 
dzaj uiuysiuwuj giełdy, znąd belletwystycy i dia- 
maturguwi Zysnać Mogą calą fortunę Ujalogow 
świetnych, uuujuniści urubuych sprężyn towa- 
rayskjej ukcji, i uawęt głębokich  filozoficzno= 


miarkowanie, pobłażliwie. Artystyczne jego oceny 
polskich malarzy na wystawach paryskich odzna- 
czały się szczerą i rzetelną sympatją dla roda- 
ków, których prac nieraz może krwią serdeczną 
ociekłych, nie obrzucał jadem, i jak to czynią 
niektórzy młodziutcy adepci krytyki, nie oplwał 
własną żółcią, zalewajątą 1m jasny pogląd na 
dzieło. Drogi życia artystów naszych na obezy- 
znie mie są tak rózamı usłane, aby im brat po 
piórze umyślnie skąpił zachęty, lub zasłużonego 
poparcia. 

O ile wiemy, pan Trepka współpracuje tutaj 
również w jednym z pisi: codziennych. lnny 
nasz sprawozdawca pan Uuodźkiewiez, korespon- 
dent niegdyś nie wiem czy teraz?) 1lygodnika 
Illustrowancgo, także pracuje w dziennikach pa- 
ryskich. 

„ajmujące, urozmaicone, bogate w fakta kro- 
niki paryskie, pisuje pan Wagner, (pseudonim 
bobdan). Mogą one służyć zawzór sprawozdań 
trzeźwych, prostych, sędziwo na drobniejsze spra- 
wy życia patrzących, a przedewszystkiem treścią 
pełnych interesu. 

Sprawozdawca Nowin, Przeglądu Tygodmio- 
wego p. J. T. Hodi, znany od dawna w piśmien- 
nictwie krajowem, dążności swe szlachetne i głę- 
bokie, wysuwa zawsze energicznym stylem na- 
przód, mniej dbając o popularną dostępność. Ja- 
koby się lękał prozy zwyczajnej, nastraja się 
zawsze wysoko, za wysoko nioże odnośnie do 
przedmiotu. Umysł to w każdym razie niepospo- 
lity, stylowo pokrewny pióru E. Chojeckiego. 

Do Kolców pisuje od czasu do czasu wytra- 


date p. Boleslaw Sarjusz, (pseudonim znany i w 
iutejszem dziennikarstwie jako dr. Bolesław Sa- 
rius) ete, ete. 

Z tego krótkiego przeglądu 
wianek pisarzy polskich w Paryżu, 
się dość licznie, i chlubnie dla ziemi, 
zawsze wdzięcznemi dziećmi. 

A teraz wróćmy do zwyczajnego dzieła, i 
wejdźmy na kronikarskich nowin potoczną kolej. 

Sędziwy Legouvé miał w sali Sorboń- 
skiej konferencję o stanowisku kobiety.. Kwestja 
ta jest niezmiernie dla tutejszego społeczeństwa 
ważną, gdyż w reformach zaprowadzonych nie- 
mal wszędzie, co do sposobu nauczania i wycho- 
wania kobiet, Francja o wiele pozostała w za- 
elaniu. Teraz za to, gdy kwestja emancypacji 
kobiety w innych krajach już nieco przebrzmiała, 
i z okresu teorji wchodzi powoli w okres czynu 
—- tutaj dopiero ją podnoszą gorącemi za i prze- 
ciw rozprawy. 

Legouvć jest umiarkowanym reformato- 
rem, mówi pięknie, od pojęć Michelet'a o ko- 
biecie, od tych poctycznych' ubóstwień, skazu- 
jących ją na moralne i fizyczne niedoięztwo, o- 
słodzone hołdami za młodu, a dewocją na sta- 


widzimy, że 
przedstawia 
której są 


rość, autor nasz odstąpił, a raczej postąpił wiele | P 


— nie jestto jednak pogląd mogący sprowadzić 
rzetelne w tej kwestji zmiany, wyzwalające ko- 
bietę z wieczystej małoletności. Prelegent zakoń- 
czył słowami : i 

„Apostolstwu światlu teraźniejszego, nie bra- 
knie ani świętego Piotra, ani świętego Pawla, 
lecz nie zapominajmy dać w niem miejsca ko- 
biecie, jako jedynej następczyni świętego Jana.“ 

Co do nas, nie widzimy dostatecznego uspra- 
wiedliwienia tych porównań, gdyż wątpimy, aby 
rolą kobiety w świecie mialy być apokalipty- 
czne marzenia... 

Przed kilku dniami zdarzył się wypadek, 
mogący w kwestji rozwodów (drugiej, bardzo 
zajmującej umysły reformy), służyć za przyczynek 
do powodów głosujących za oneg0% ustaleniem, 
Pewna młoda, rozumna, piękna osoba, zaślubioną 
była pewnemu człowiekowi, który zamięszany 
w sprawy komuny, zniknął bez wieści, a jak 


były wszelkie pozory — został zabity, Wdowa, 
po ukończeniu żałoby, zgodziła się zaślubić in- 
nego męża ze wszech miar godnego jej ręki, z 
którym przez lat parę najszczęśliwsze wiodła 
pożycie. Lecz gdy amnestjonowani wrócili obe- 
enie, między nimi znajduje się były mąż, który, 
wedie tutejszego prawa, jest zupełnie mocen ode- 


wne satyry Kricjąs. Niektóre z tych prać wi-ibrać swą żouę terażniejszemu jej właścicielowi. 


dzieliśmy pod nazwiskiem €. Wicherskiegy. Dą- 


Żnuści unti-katolickie i anti-oligarchiczne odzna-| 
leez CZUĆ 


czają charakterystycznie te ntwory, 


(Można sobie wyobrazić cały dramat położenia. 


Drugi mąż zrozpaczony, wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie życie. Nieszczęśliwa kobieta 


otrzyma separację od pierwszego —. ale — jej 
przyszłość, szczęście, spokój, zabite na zawsze. 
A przecież, czy rozwód nie byłby tutaj środkiem 
prawdziwie moralnym i słusznym? ezy nie wy- 
bawiłby zacnej rodziny (gdyż było dwoje dzieci 
4 drugiego małżeństwa) z rozpaczy i niemal 
hańby niezasłużonej ? 

Bal. dziwne to czasem bywają o słuszności 
na świecie pojęcia. Naprzykład — wypadek 
świeży, robiący wielką sensację. Zbrodnia Z pre- 
medytacją uczynioną została przez odźwiernegy, 
który chcąc się pomścić na swym panu za od- 
dalenie go od służby, zabija mu zięcia, młodego 
człowieka, doktora, przybyłego do teścia na 
obiad, rani siostrzenicę, mierzy do syna, słowem, 
wściekłość zaślepia go i czyni mordercą, Rzecz 
niezawodnie zbrodnieza, i nieszczęsna rodzina 
zasługuje na współezucie, które jej okazuje nie- 
mal caly Paryż. Ale — jest akt drugi, Zabójca, 
w chwili opamiętania następującej natychmiast 
po dokonaniu zemsty, wybiega do swego mie- 
szkania, i tam kilkoma pchnięciami noża w swe 
piersi usiłuje odebrać sobie życie. Wreszcie vod- 
rayna sobie gardlo. Policja znajduje go i zabiera 
niemal umierającego. Odwożą go do szpitala, i — 
dodają niesłychamych starań, aby go uzdrowić. 
Na co? aby go zabić, gdyż gilotyna czeka go 
niezawodnie. Dziwna troskliwość, nieusprawie- 
dliwiona żadną moralną racją. Dowiedzioną jest 
niema! rzeczą, że egzekucje publiczne nie są 
rzykładem umoralniającym. (Czemuż więc, gdy 
śmierć jest karą nieuchronną tegoż człowieka, 
tak pieczołowicie czuwać nad tem, aby katowi 
nie chybiła ofiara? Wszakże sprawiedliwości 
ludzkiej stałoby Się już zadość. Opinja prasy po- 
wstała wręcz przeciw temu, co nazywa sprawie- 
dliwością tałszywą *), 

Nie cheąe zakończyć Sprawozdania temi 
krwawemi obrazy, dodamy jeszcze słów parę o 
przedstawieniu Jacka w Odeonie. Dramat jest 
o wiele słabszy od powieści. Alfons Daudet, cc 
lując w delikatnych szezegółach, nie często zdo- 
bywa się na wielką dramatyczną siłę akcji. Na 
Scenie też rzecz wychodzi blado, i gdyby kto nie 


znał książki, niezawodnieby nie rozumiał wcale 4 


obrazów dramatu. Są jednak momenta, prawdzi- 
wie piękne, jąk scena przywitania eleganckiej 
matki, 4 wynędzniałym, obdartym synem, powra- 
cającym po rozbiciu okrętu do domu, w którym 
niestety! za jego pieniądze ueztują, i oklaski 
sypią na cześć d Argenton'a, tego typu nadętej 
próżnią pychy. Znać baczność autora w wykoh- 
czeniu, gdyż tutaj, zwyczajem jest, że autor zu- 
pełnie ma wolną rękę w kierowaniu przedsta- 
wieniem swych utworów, i artyści nie czują się 
bynajmniej tem dotknięci w swej dumie intui- 
cyjnych wykonawców. M.Szeliga. 

(|. 3) Sydnimy, że sztuka lekarska nie może w tym 
wypadnu nprzedzać niejako birrnen: zachowaniem się 
swojem, Wyroku sądowego któty może resztą nie opi-= 
wac na karg śmierci, s względu na wzburzenie umysłu, 
w jakiem znajdował się — ohydny zresztą, zbrodniara, 3 R 
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do niej jest przywiązaną , iż bez niej nie chciała w 
domu zostać, przeto zmuszoną była wziąć ją ze sobą 
do młyna. 

Przyjechawszy do rogatki, gdy rogatnikowi cer- 
tyfikat i zboże na furze okazała, i o wolną przepu- 
stkę się domagała, tenże schował certyfikat do kieszeni, 
kazał sobie myto opłacić; a gdy nadto rogatkę zam- 
knął i schowany certyfikat zwrócić nie chciał, ka- 
zała Julja G. swemu woźnicy jechać drogą, przez 
pole po za rogatkę prowadzącą, Gdy ujechali kilka- 
dziesiąt metrów, napada ją rogatuik w asystencji 
swego pacholka na drodze, szkaluje ostatniemi wy- 
razami i zawraca konie z furą nopowrót do rogatki, 
Na ten krzyk zbiegło się mnóstwo ludzi obecnych 
w Podwołoczyskach w hoteln przy konskrypcji, a 
poznawszy o co chodzi, doradzili jej, by się udała 
do komisarza powiatowego , p. Popiela, obecnego w 
przyległym hotelu przy kouskrypcji; co gdy uczynić 
zamierzała, zaczął rogatnik konie snagać, by nie 
dozwolić jej zleźć, a gdy z wielką biedą i niebez- 
pieczeństwem złamania nogi zwlekła się ze sanek, 
zaczął on z płaczącenm i od przestrachu drżącem 
dzieckiem tem bardziej umykać. Aż obecni temu do 
konskrypcji zebrani izraelici, widząc rozpacz matki 
i dziecię wołająte z wyciągniętemi rekami matkę o 
pomoc, puscili się w pogoń zu rogatnikiem, zatrzy- 
mali turę i za ich pomucą udało się matce zdjąć ze 
Banek na poł martwe od strachu dziecię, które też 
kilka tygodni odchurowało. Następnie ndala się Ju- 
lja G, do komisarza powiatowego, p. Popiela, który 
kazał policjantowi przyprowadzić rogatnika z iurą, 
a skarciwszy jego postępowanie, kazał konie oddać 
Julji G. i polecił tejże wnieść zażalenie przeciw ro- 
gatnikowi. 

Podobnych gwałtów dopuszezał się on już nie 
po raz pierwszy, bo właśnie natenczas była jedna 
Z kobiet, du słuzby kolejowej należących, przy kon- 
Sktrypcji obecną, która usłyszawszy o gwałtach obe- 
cnie przez rogatnika popełnionych, wniosła także 
swe zażalenie przed komisarzem powiatowym, iż ja- 
dac raz jako chrzestna matka najętą furą z chorem 
dzieckiem do chrztu do dtaromiejszczyzny, dla po- 
Spìechu, by dziecię w drodze bez chrztu nie wnarło, 
kazała woźnicy nie zatrzymywać się na rogatce, a 
rogatnikowi zaś rzekła, iż z powrotem za obydwa 
razy zaplaci Lecz jakież było jej zdziwienie, gdy 
rugatnik w asystencji dwóch pachołków napadł na 
powracająca turg, a nie dozwalając jej nawet do ro- 
gatki dojechać , zaczął ją lżyć ostatniemi słowami, 
z woŹnicą się drzeć, i nareszcie wyprzygł konie i 
dotąd je trzymał, dopóki woźnica nie poszedł do do 
mu i nie przyniósł mu żądanych | złr. TU et.; ong 
zaś zmuszuną była z choremu dzieckiem dalszą droge 
do Podwołyczysk odbyć pieszy. 

Uloimiuuicc 4. lutego, Na upróżniony kano 
nikat w tutejszej kapitule kandyduje także między 
iunemi hr Potulcki z Krakowa. 

KBzadka operacja. Asystent szpitala powsze- 
chnegu w Wiedmu na klinice chorób wewnętrznych, 
dr Wólfler, miał w kuracji kobietę cierpiącą na raka 
w żołądku, Dr Billroth, prof. uniwersytetu, mając 
sobie zakomunikowane szczegóły niebezpiecznego 
przebiegu tej choroby, podjął się operacji, i po dlu- 
gich studjach i eksperymentach ua zwierzętueli du- 
mowych, przystąpił przed pięciu dniami do jej wy- 
konania, Operacja udala się nadspodziewanie szczę- 
śliwie. Słynny operator wydostał kompletnie z wnę- 
trzności chorej niebezpieczną narośl rakową, błony 
pvzeszywał i Z reszty wnętrzności uformował nowy 
żołądek, Chora ma się dobrze, przyjmuje i trawi 
mleko i jest nadzieja, że przyjdzie do zupełnego 
zdrowia. Jest to drugi znany w Świecie lekarskim 
wypadek podobnej operacji, z tą jednak różnicą, że 
gdy pierwszy zakończył się śmiercią pacjenta, obe- 
eny rokuje powrót do sił i zdrowia. 

Zaręczyny. Wiedeński Fremdenblaić donosi 
o zaręczynacu księcia Ludwika de Ligne, głowy te- 
go domu (urodz. 1554) z ks. Bianką Orleańską, młod- 
szą córką ks. Nemours a siostrą ks. Władysławowej 
Czartoryskiej, 
Od a aae a 

ktaeadu miasta liv ova. 

Posiedzenie 3. lutego pod przewodnictwem 
dr. Gnoińskiego. Towarzystwo politechuiczne Za- 
prosilo radnych na wykład prot. Jegermana 0 
kanalizacji m. Lwowa, zapowiedziany na sobotę 
godz. 6 wieczorem w gali ratuszowej. Zatwier- 
uzono trzy licytacje: l) na dzierżawę młyna 
przy stawie pełczyńskim, oddaną  Lelzerowi 
„Groldsternowi ua lat trzy za czynsz w pierwszym 
roku 700, w następnych po 1000 gid., 2) na 
dzierżawę hotelu angielskiego, którą zatrzymuje 
nadal’ Teresa i Kajetan bBarączowie za czynsz 
roczny 11.500 gld., 3) na czyszezenie kanałów 
miejskich, które zahcytowała dotychczasowa 
przedsiębiorczyni Elżbieta Hochtaubel na rok 
Jeden. — Do poboru podatku czynszowego usta- 
T M o I O 

Dnia $. lutego.  qłądająj płacą 
Lwów, z Izby hanulowej. =p 
I. Akcje za sztukę á 200 zł. 
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nowiono etat egzekutorów i manipułantów, a na 
pokrycie wydatków kwaterunkowych 


uchwała, rozpisać dodatek na 31, 


ę0,, niedobór 


z powodu koncentracji wojsk, spodziewa się gmi- 
na pokryć zwrotem z funduszu krajowego. — 
Towarzystwu gospodarskiemu na pokrycie niedo- 
boru w kosztach urządzonego targu zbożowego, 
[udzielono subwencji 209 gld. 

Prawo obywatelstwa otrzymał Franciszek 
Kobielski, restaurator hotelu krakowskiego, a 
przyrzeczenie przyjęcia do związku gminy Wa. 
wrzyniee Motykiewicz. Natomiast odmówiono je 
Karolowi Piekarskiemu, czeladnikowi. Zbór izrae- 
licki proszący o subwencję 4500 gld. dla ubo- 
gich, otrzymał odmowę, ponieważ gmina sama 
za pośrednictwem sekcji I. zaopatruje także u- 
bogich żydów. Po załatwieniu kilku rekursów 
w sprawach budowniczych, zajęto się na tajnem 
posiedzeniu kilku sprawami zapomogowemi. lc- 
karz miejski dr. Małaczyński otrzymał remune- 
rację 120 gld, wdowie po oficjale $p. Mściwo- 
jewskim przyznano 200 gld. Z łaski; dawnej 
ochmistrzyni domu sierot pani Klisz 60 gld. ro- 
cznie, a leśniczemu miejskiemu w Darszezowi- 
cach Woronicekiemug:00 gld. dodatku. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 4. lutego. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświęcają 
sympatyczne wspomnienia zgasłemu Ludwikowi 
Skrzyńskiemu. 

Wyjątkowo w dzień Matki Boskiej gromni: 
cznej nie urządzili centraliści żadnego zgroma- 
dzema chłopskiego. Zdaje się, iz dotychczasowe 
usiłowania przekonały ich o jałowości koszto- 
wanych zachodów tego gatunku. Zribüne dowia- 
duje się, że komitet wykonawczy wieców cen- 
talistycznych zbiera teraz pieniądze na orga- 
nizację prasy prowincjonalnej, Człon- 
kowie klubu postępowców i lewicy zobowiązali 
się składać miesięcznie na ten cel po 10 zir, 
Skene trudni się zbierunment subskrypcji, którą 
sięga także do sfer pozaparlamentarnych. Zribüne 
upatruje w tem postępowaniu nielegalną czynność 
komitetów wiecowych. Pojęcie to jest zdaniem 
naszem mylne. Pp. Kopp, Dumba i Sehmeykal 
mają przecież wszelką swobodę obywatelską do 
dzaniania. Ale sam fakt i chwytanie się takich 
sposobów charakteryzuje energję partji, która 
uwzięla się na blokadę gabinetu. 

` Lewica luby poselskiej obraduje obecnie nad 
świeżym projektem do zmiany ordynacji wybor- 
czej. Autorem jest postępowiec Wurmbrand, któ- 
remu laury sehbónerera z jednej, a Lienbachera 
z drugiej strony nic dają spać spokojnie. Będzie- 
wy tedy inieć trzy naraz projekty do zmian 
rajchsratowej ordynacji wyborczej. Klub libera- 
łów zastanawiał się także nad wnioskiem Lien- 
bachera o skróceniu przymusu szkolnego. 

Wynik spisu ludności w Austzji jest 
w surowych cyfrach cokolwiek już znany. Lu- 
dność Przedlitawji od r. 1569) wzrosła o 2 miljo- 
ny, i rzecz osobliwsza 4 tego wypada na Galicję 
Y00,00U. Niedarmo uezyniono juz od wieków spo- 
strzeżenie, że „nędza dobrze się płodzi." 

bążność do równouprawnienia języ- 
kowego zakreśla z dniem każdym coraz więk- 
sze kręgi. Studenci czescy w bernic domagają 
się wykładów czeskich w tamtejszej akademji 
technicznej. 

Wniosek  Wunubrandta chce, aby wszyscy 
właściciele gruntów  opłacający przynajmniej 
200 guld. pouatku bezpośredniego, mieli prawo 
głosowania w kurji większych posiadłości bez 
względu czy są tabularzystami czy nie. 

Projektowane reformy, mające być zaprowa- 
dzone w Kougresówce, zostały już potwierdzone 
przez petersburgski komitet do spraw pol- 
skich; brakuje już tylko sankcji carskiej. — lo- 
danie się do dymisji błahowieszczeńskiego , rek- 
tora uniwersytetu warszawskiego, przypisują nie- 
którzy intrygom Apuchtina. 

Z Berlina donoszą o wieczorku u Bismarka, 
na którym kanclerz kieliszkiem fraternizował z 
robotnikami, należącymi do rady ekonomicznej i 
wychwałał projekt Swój o zaopatrzeniu robotni- 
ków na starość 1 W razie wypadków. Bismark 
w projekcie tym upatruje radykalny środek za- 
łatwienia sprawy s0ćjaluej. O projekcie tym, 
istotnie nader oryginalnym i zręcznie ułożonym, 
podamy jutro wiadomość SZCZEgółpwą, 

Parlament angielski już piąty dzień 
jest widownią zaciętej walki. Wczoraj wybryki 
irlandczyków posunęły się do tego stopnia, żę 
wszystkich przemocą wydalono Ze sali. 
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DZIEŃ IK POLSKI 


Wiadomość o powstaniu w Albanji jest wi- 


zapadła | locznie bezpodstawną. 


W Dreźnie Deutscher Reformverein chciał 


bowiem zeszłoroczny w kwocie 15.000, wynikły |onegdaj urządzić zgromadzenie antisemiekie, lecz 


socjaliści rozbili je. 

Prywatne telegramy z Aten donoszą, że la- 
da dzień oczekiwaną jest proklamacja wojenna 
króla. 

Z Petersburga prywatne telegramy podają, 
że Melikow zażądał od prawosławnego synodu 
zmniejszenia liczby świąt. Byłaby to nader wa- 


Ielegramy „Dzien. Pol“ 

Rudki 4. lutego. Wyborcy okręgu Sambor- 
skiego delegowali na pogrzeb nieodżalowanego 
patejoty, $. p. Ludwika Skrzyńskiego, pp. Piotra 
Urossa, Antoniego Małeckiego i Tadeusza Skal- 
kowskiego. 

Warszawa 4. lutego, O projektach reformy 
obiegają dzis odmienne wersje. Maja być za- 
prowadzone: wolność prasy, ję zyk polski 
w szkole i urzędzie; dalej zapewnionem jest 
pomyślne załatwienie siużebności i zawarty 
zostanie układ z Rzymem w sprawie kościo- 
ła polskiego. 
| Wiedeń 4. lutego. Zapowiedziano przybycie 
Gambetty do Wiednia podezas następnych feryj 
parlamentarnych, a celem podróży ma być przy- 
gotowanie rządu tutejszego tudzież berlińskiego 
na objęcie przezeń prezydentury rzeczypospolitej 
francuskiej. 

Wiedeń 5. lutego. Wezoraj o godzinie 3 po 
południu odbyła się konsekracja zwłok posła 
bkrzyńskiego w katedrze św. Szczepana. Obecni 
byli ministrowie Dunajewski, Ziemiałkowski i 
bardzo wielu posłów. Wszystkie prawie kluby 
poselskie, stowarzyszenia „Ognisko“, „Zgoda“ i 
„Przytulisko* złożyły wieńce na trumnic.Z w li 
za któremi postępowałajrodzinajzmarłego |posłowie 
i tłumy publiczności, przewiezione zostały kara- 
wanem Ssześciokonnym towarzystwa des p 0 m- 
pes funebres na dworzec północny. Przed 
włożenien zwłok do wagonu przemówił poseł 
ks. Ruczka, który także celebrował w katedrze, 
a w mowie swojej skoustatował sympatję ogólną 
dla zmarłego, objawiającą się obecnością posłów 
wszystkich stronnictw. 

Belgrad 4. lutego. — Harcourt uda się 


Yy |natychmiast do Wiednia, skoro tylko ratyfikowa- 


ną będzie umowa, zawarta między rządem 
serbskim a p, Bontoux imieniem banku dla kra 
jów austrjackich. Umowa ta przedłożoną będzie 
skupeżynie do zatwierdzenia, Opiewa ona na 
prowadzenie ruchu przez lat 25, z możnością 
przydlużenia na 20 lat dalszych. 

Rzym 4. lutego. Papież po naradzie z kar- 
dynałami nie przyjął ofiarowanej mu rocznej 
renty na podstawie ustawy gwarancyjnej. 


leledrany bira korospondeicyj neg. 


Wiedeń 3. lutego. Wiener Abendposć donosi: 
Bezpośrednie podatki w roku 1580 wynosiły 
J4,U68,560 zir, o 719.000 więcej jak w r. 1879, 
Czysty dochód z podatków pośrednich 191,364.581, 
zatem o 12,288.841 więcej jak w 1879, w eo 
wchodzi przybytek z podatku konsumcyjnego 
10,185.012, 4 monopolu solnego 252.926, z tyto- 


niowego 2,855.540, =< stempli i należytości 
2,806.417, z loterji i myt 511,770. Wyrób tyto- 


niu kosztował o 3,616.508 więcej w skutek po- 
myślnego zbioru na Węgrzech i wynikłych ztąd 
większych wydatków, a sprzedaż tytoniu za 
granicą zmalała o 156.482. Co do akeyzy wynosi 
przybytek w podatku od wina 27.649, od piwa 
151,297, bydła 139,005, cukru 101.191,735, zaś 
przy wódce ubytek 156.646. Przy podatku od 
piwa i cukru należy uwzględnić, że restytucje 
podatkowe za wywóz tych artykułów stanowią 
przedmiot umowy co do stosunku z Węgrami, a 
ze względu na zwiększony wywóz eukru wypa- 
dnie przyznać Węgrom przypuszczalnie 0 miljon 
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ROSA PIĘKNOŚCIY. 


Od wielu lat zaszozytnie znany środek upiększa" 
jący płeć, zupełnie nieszkodliwy, 


Tena finkonu I zir., BO cunt, w, a. 


Piękki roime przeczyszczające, GUKTOWAE 


aptekarza Z, Ruckera. 


nA Po 


zatwardzeniu, hemoroldom, 
A Cena pudelka 15 ent. 


PROSZEK DAMSKI 


wyrobu aptekarza Z. Ruckera. 


zapcłnie nieszkodiiw od gwarancją) wolny od 
miueralnych składników. WANA płoś 1 białość i gładkość. 


Cena pudełka 40 cent. w. 
A KuGGrab ED W. 
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Wyłącznie z roślinnych składników gnorządrone 
Ettan a żołądka itp. 


Rewny środek od bolu zębów. Usuwa w jednej 
| 4 chwili najdotkliwszy ból nie piając bynajmniej zębów. 


więcej jak w r. 1879. W przybytku w podatku 
od cukru uwidacznia się już skutek ustawy z 
dnia 18. czerwca 1880 o opodatkowaniu tego 
artykułu, mocą której ustawy obydwom częściom 
monarchji w latach 1880/81 poręcza się czysty 
dochód w wysokości 10 miljonów, z których na 
Austrję przypada około 9%, miljonów. Niewłą- 
czone w podatkach pośrednich cła przyniosły do- 
chodu 20,410.483, rozchodu było 23,221.218. Wy- 
nika więc 5,189.276 czystego dochodu. Dochód z 
ceł wzrósł w stosunku, do r. 1879 o (271.208, 
wydatek zaś o 3,773.012. Większy rozehód spo- 
wodowały głównie: akcyzai wynagrodzenia przy 
wywozie cukru. 

Wiedeń 3. lutego. W komisji podat- 
kowej rozprawiano dziś nad projektem pod- 
komitetu o podatku konsmucyjnym. Przyjęto 
wniosek Lobkowitza, aby wezwać podkomi- 
tet do przedłożenia taryf podatku konsuncyjnego 
wszystkich miejsce zamkniętych z podaniem 
ogólnych kwot, przez pojedyncze miasta nzyska- 
nych; także o zawiadomienie, czyli podatek był 
wydzierźawiony, czyli w własnym pobierany za- 
rządzie, z domieszczeniem odbieranych dodat- 
ków gininnych; nareszcie do przedłożenia wyka- 
zów o przychodzie z podatku konsumeyjnego z 
pojedynczych, temu podatkowi podlegających 
artykułów. Dalsze obrady nad tym przeumiotem 
odroczono aż do rozdania członkom komisji na- 
desłanych wykazów. 

W komisji budżetowej oświadczył 
minister skarbu, że zamknięcie rachunków za r. 
1579 dotychczas dlatego nie zostało jeszeze przed- 
lożone, ponieważ najwyższa lzbą raclunkowa nie 
ukończyla jeszcze badania dokumentów. Minister 
przyrzekł wziąć pod rozwagę, czyh przy dzisiej- 
szym sianie naszych instytucyj mogłyby być o- 
głaszane perjodyczne wykazy podatkowe, których 
podane uo wiadomości publicznej byłoby pożyte- 
canem., Załatwiając petycje, tyczące się wolności, 
względnie powiększenia konsensów na uprawę ty- 
tomu, przyjęła komisja rezolucję Henr. Clama, 
wzywającą rząd, aby z przybraniem rzeczoznawców 
dokładnie zbadał, w jaki sposób należałoby za- 
dość uczynić temu żądaniu, polegającemu na wa- 
znych względach ekonomicznych, z utrzymaniem 
wszakże monopolu i zapewnieniem dochodów do- 
tychczasowych. Rezultat obrad ma rząd podać do 
wiadvmości luby poselskiej na najbliższej sesji. 

Diisseldorf 5. lutego. Wczoraj rano syn ks. 
Hohenzollerna, następca tronu rumuńskiego, zo- 
stał przez trzech nieznanych mężczyzn z ogrodu 
zamkowego W sposób gwałtowny uprowadzony i 
do przygotowanego powozu wsadzony. Pod Vol- 
merswerth przywieziono uprowauzżonego przez 
Reu a w Sturzelbergu udało się mu umknąć. W 
urodze ostrzyżono księciu głowę i odebrano su- 
kuie. Do zamku wrócił po południu. 

Diisseldori 5. lutego. W kolach interesowa- 
nych zapewniają, że wiadomość dzienników tu- 
tejszych o zamacbu na Syna ks. llonzollerna jest 
zupełne bezzasadną. 

Londynu 4. lutego. W lzbie niższej, pod- 
czas guy Uladstone wnosił środki zaradcze prze- 
ciw obstrukej onistom, przerywali jego mowę kil- 
kakrotnie lxlandezycy.  Speeker przywoływał 
Dillona, Parnella i Finigana do porządku. Osta- 
tecznie zasuspendowano 36 Irlandezyków, pomię- 
dzy nimi 29 lomerulerów i wyprowadzono ich 


gwałtem z Izby. Następnie uzasadniał Gla d- 
stone rezolucję, a w dalszym ciągu rozpraw 


zaprzeczył Dilke, jakoby poseł angielski w 
Stambule poczynił wobee W. Porty pewne zwie- 
rzenia w sprawie greckiej, Gladstone oświad- 
czył, że w sprawie agrarnej dopiero wtedy da 
pewne wyjaśnienia, skoro ustawa będzie wnie- 
sioną. 

O godzinie 3ej po południu odbyła się wezo- 
raj nagle rada ministrów, na której było obecnych 
8 ministrów. — Według dziennika Pall Mal od- 
roczył Goeschen swój odjazd i udał się do królo- 
wej, która bawi w Osborne. 
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Londyn 4. lutego. Po suspenzji Parnella i 
kolegów jego, odbyli oni trzygodzinną naradę i 
ułożyli manifest do ludu irlandzkiego, wzywając 
go, aby unikał wszelkich kroków przeciwko 
konstytucji i zachował się cierpliwie. Suspendo- 
wani będą obecni na dzisiejszem posiedzeniu, 
ponieważ suspenzja tyczy się tylko jednego po- 
siedzenia. 

Izba gmin przyjąwszy różne poprawki North- 
eotego uchwaliła rezolucję, w której przestrzega- 
jąc swobody mówienia i godności Izby, oświad- 
cza gotowość popierania rządu w pełnieniu jego 
wielkich obowiązków. Northcote zażądał tylko nie- 
których modyfikacyj, z któremi się rząd zgodził. 
Wniosek, aby vdłożyć rozprawy, aby Irlandczycy 
mogli uczestniczyć, odrzucono 371 głosami prze- 
eiwko 25, gdyż Gladstone i Northcote sprzeciwili się 
ma. Northeote wniósł, aby do orzeczenia nagłości 
billu potrzeba było przynajmnij 300 głosów 
większości. Gladstone sprzeciwił się temu i od- 
10 go 234 głosami przeciwko 150. Poczem 
przy,„ęto rezolucję bez głosowania. Wniosek Glad- 
stona na uznanie nagłości teraźniejszych spraw 
państwa przyjęto także (oklaski). Posiedzenie zo- 
stało odroczone. 

Paryż 3. lutego. Izba obradowała nad in- 
terpelacją Prousta o zagranicznej polityce. Proust 
gani projekt sądu rozjemczego i twierdzi, że 
Europa nie powinna wycofywać sprawy greckiej, 
skoro ten pożar wznieciła. Wywody Prousta 
Izba przyjęła bardzo chłodno. Lamy broni poli- 
tyki rządu. Barthélemy sądzi, że Grecja mylnie 
tlumaczy uchwały kongresu i konferencji; ustęp- 
stwa, któreby Turcja poczynić miała, mają ce- 
chę aktu łaski. Sąd rozjemczy nie rozbiłby wcale 
koncertu europejskiego, czynnego obeenie w 
Stambule. Polityka Francji była i będzie zawsze 
pokojową. Grecja postąpiłaby rozsądnie, gdyby 
zaniechała uzbrojeń i zdobyła się na cierpliwość, 
wierząc w dobrą wolę Europy. Barthélemy wy- 
raził w końcu nadzieję, że pokój nie zostanie 
zachwiany. (Oklaski). īzba jednogłośnie uchwa- 
liła porządek dzienny, uznający w zupełności po- 
litykę zagraniczną rządu. 

Stambuł 4. lutego. Porta przygotowuje no- 
wy okólnik, aby przyspieszyć odpowiedź mo- 
carstw na okólnik z dnia 14. stycznia b. r. 

Wiedeń 4. lutego 1881, 10 godz 45 min, 


Ta 


Akcje kredytowe 233 Akcje kolei Połud 104 40 
„ . Anglo-Austr V:91) 20-frankówka . 9'8 
Umonhank 11760 Rosyjskie banknoty . 123 
„  KoiejKar Lud — — 
Usposobienie: stao. 
wiedeń 3. lutego 1881. 2 godz. $0 min, 
Losy kredytowe . 179 — Weg Obl. państ. 1877 85:40 
Węg. akcje kredyt, 160:-— Galic, Indemnizacja . 9860 
Akcje Angl. Austr R, 12880 1864 Losv . . = 
„ Unionbank. . 11725 Siedmiogr. kolei — 
„ kolei Kar-Lud. 279 — Akcie banku obrotow,  —— 
ñ , Północnej 24775 Losy tureckie . .  22— 
- „ Połudn. „ 10250 Złota renta węgiersk 10947 
5 p  Alflda 1976 Akcje kolei państw. . wm" a 
a „ Elżbiety . 20:— Bankverein . . . 12350 
z a Dw -Crer, 172— Rosyjskie banknoty . 124 
n n Weg Poln: 14826 Węgierskie losy 108-830 
Rudolfa . -- Reichsmark —— 
a n =, 
Losy Komuny wied, 11950 
Uspoeobhianie: utwierdzone. 
Wiedeń 3. lutego 1881. 5 godz. 46 min. 
Jedr.. dł. Państ. w ban. 72:80 Londyn. . . . . 318:70 
= s s Waeb 4390 Srebro „ A s a a = 
Renta w zlocie . 8875  Napeleond'or . 93-85 
Losy poł. z r, 1860 1'950 Kat ces. men. . . 5'56 
Akcje banku wiedeń. 819-- 15% marek niemieck. 579% 
„ kredyt. 28299 


Pelegramy targowe 1 dnie 3 lutego 1881, 

WIEDEN : pszenica zł, 1150, żyto zł 190, okowita 
fr. 100% liter-procent. zł, 3% — BUDA-PESZT : pszenica 
na kilogr. (na wiosnę) zł. 1090. BERLIN ps nica żółta 
na miesiąc kwiecień-maj 20625, ivto okowita łoco 
1860 SZCZECIN: pszenica —- —, rzepak na jesień —*—, 
PARYŻ: mąki 159 kiio z!. 60'890 


-n 


TRYEST: 12-50 


Nafis. WIEDEŃ: 18:50 18 75. ST : 
HAMBURG : 8'60, na luty marzec 890 mark, ANTWERP[A: 
rafinowana 23'-— franków. N WY-YVORK: — —. BREMA; 
870. FILADELFIA: —-. + E 

Nadesisme 


Med. Dr. M. NEREK 


mieszka od 1. lutego 1881, 
ulica Jagielońska 1. 13. 


Ogrodnik 


żonaty. Jat 32 z wyższem w;baształ eniem 
teoretyczrem i Clugoletnig praktyką, 
poszukuje porady zaraz lub później, 
Łaskawe zapytani: ujrasza adreB0- 
wać pod literami "©. © . pos'e restants 
Stryj. "248 2 -% 


t 
. 


spłatę 


. 
PLASTER "THAPSIA 
LE PERDIEL-REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przecłw 
RATAROM, KASZUOM, ZAPALENTO 
DYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 5 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete., ete. 


121x 4—? 


100% 4-0 


 Krsysanowskiego; w 
PD Galtehmoakiagu. 


za 


4 
CHUSTKI 


włóczkowe. 
SPODNICZKI trykotowe. 


RAM ASZE włóczkowe 


MESZTY filcowe. 
1004 3—0 3 


DZIENNIK POLSKI 


AF": Wol-'at Reps, Alas. 
Lustrynę, Taftę, Klot, Brukse- 
linę. A (ilusperkale, Po szawk 
w rekawy 

NB LESAN śeUwabne, surelkowe iwe) 
chirtingi, Sonca, Batyst, Perkal.| gd nien , Krapi y. Spigen, Guzik |2 
Kret^n, Mo zliny , Organ*yny | Tzs 9. Szury, Szut s | wszelki 
Płótno biała i » iebliche w ane. ozdohy o muki rebia. 


mwe zamówienia 


a ALN 4. 
| DZU iedwabną czarną i kolorową, 
Gare, D'nnamarin, Grenadinę 
Fron - Frou, Materyjki do ubiera. 

nia kapelnszy. 
eloniki gotawe i z łokcia, Crep- 
y pe de Lisse, Mól, Lina, Tar- & 
latany na suknie we wszystkich 


kolorach. 
ME" Łaska 


gi" paryskie od I złr. 30 eni. 
| do f z%r. Deszczo:hrcny od 1 
złr, fO cot, do 10 złr, Płaszcze ni~ 
vrzemakalne, Kalosze r "yjskie 
Artuszz) pitiou + earsiowe 
Gewsraączs. Czopeu ki. Po h áit: 
i kaftan ki haczkowane, Rr p ny 
Warkocze z imutacji vl sów. 


oronki, Fipiury. Blondyny, Itu 

zje, Tiul bruksełszi, Sirtki di 
podwlekanis, Siatki jedwabn» ne 
głowę 


znany 
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Poleca 


| i doboerov ego towaru 
zamietscorwe ry'enują się jak na spiesenie i najakuratni 


| MAGAZYN DAMSKI 


CAMIA STRZYŻOWSKIEGO 


we Lwowie ulica Halicka 1. 4. 


z taniości 


ej. WE 


CZ EE A S A R RM e a zd ip a O WE * ERETRIA I 30% CE WBEFOZ KJ RA EET. pły RZEK ROGZ Fb 
s Ew- r 4 ia D > " h = m Am a I a ad E 
AK L a Pierwszy i najujeksry skład EJZIE z maz = N 
„ s D =- , 
è „NĄ, . ; ba w praudziwych francuskich i angielskich Bs A za ea SE S E5 ar asin D 
s 7 5 27 n ` 
Najgustowniejsze l nejte nsze PERFUM i artykułów toaletowych °> Be z Z3ZEs ý == p: = b z | 
Ceny stało i najctższe prawie jak orygina'ne w Paryta i Lordyne. fig E Se = 5 2,8 s A. SE—ŚCĄŚŻ* s 
m..._._/. Cenniki wysyłam na żądame o łatnie. 5 m © W pg 4 a ==" ZZ 8 w 
( «amirów enia vskut-cz'iam za zaliczłą p:cztową  Korerpondenc a |= 2 ZE - BĄCJĄ JJ je U ji Sr ea 
W We AE c | w Języku pelvkim, niemieckim lah francuskim ; SĘ W ITDOLNET AE w 2, Q m Ś : m Z s [ 
ze świeżych kwiatów od 2 do 20 złr. Z Paryża Lubi i 0 fomiw handlowych jako to: peco SIB mauoa 8 t eE O a N g a 
R = m * , ON a ` 15, ua iat et, I c j h' t Ch o u © pady D 
Bukiety kotylionowe ze świeżych kwiatów od 1 zł. do 20 ct "in, Soc été Ry. an, G 16 Bie om MEiN Fe 3 m © 3 e” < - 2 > 27 a m R s S 
r 5 z kwialow zasuszanych „ 6 „ » 15 F.y, Vinmgre J. V Bull, Ebxr k Posdre Dr Tho's W. i. gf Z 5 s 8 z) ak j be x > "SA UE: 
n » 5 robionych „ 10 n 80 , ła, A air KOZĘ phi, Fau & Poudro Brt t, e a E A ga 2. | mz Z «ż M £ Ę 
au oudra Dr Pierre it. d, | waza 0 CI + >= € — ts 
poleca handel ke iató = Z Londynu J & E. Atkirson,' przeszło 101 zprchów Baylav & Co. R = Z. kc sais p T Y = i M a 8 S 
Essb'vquet, J'ckey Club et Pisemne & lubin, E Rimmel EE a nz nw td == PT. = a 
pen J kn Gosnell & Oo', Hendrie, Pears, Rowald 4 S bn. LS o sj nA wN me D 
ji Lloyd’s Euxesis i t d, i t. d. , EDA ź 5 E = "A I 2 1— == D = 
b k - Wielki skłud szczoick i grzehieni wazelkiego rodzaju MÓW, "IG" pda | | | | mamy wake 2 
$ Vaporisateur 1241 1 5 r- 
U N PRO T E TENN EN SM 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 11. 
Posyłki na prowineję uskuteczniają się odwrotną 


"RB 1199 5—12 


Prawdziwa woda kolońska 


wyrabisna rrzez 


Johann Maria Ferina gegenüber dem Jiilichsplatz w Kolonii n. R. 


Kon'e skradzione. 


STORUPORPAIZĄ AŻ KA PE RÓ BY Parfumerie "WE © stajni artery igi nocy 
5 as nai Ge Ea aai ! -R ; [zina 2 „r. Koń goiat 
ANEEREELECE|( Dado BREBAE WIEM GB we %iedniu, GN psy, ziem na wom ndi 


am Graben Nr. 8, we Wied: iu. 


t lacz siwa hreczkowata 15 misry, 
casowa na tylnsi lewej nodze się stry 
huje. Koń kery 14 miary Klucz jasno- 
zna a, łysa 14 wiary — Wartość tycł 
ko i * 20 złr. 351 | 


Nowo urządzony 


Toalety balowe i wieczorkowe 


na obecny karoawał wyko:uję z njw ększą starannośc'g, równ'aż na łu. 
ikawe zmówienia gotowe suknie balowe z "łas'y:h materyj 
i kwiatów uskuteczniam po cenach bar*”zo przystępnych. ; 


JÓOZEFINA DĄBROWSKA 
przy plcn Halick'm pot l, 14, na I-:zem piętr'e. 1150 8—0 zyja 


KWOREACKAARAIS| ZBWKWA AE RRCE 
Do pp. w-eóciciel" 1 dzieróążch + Korzel! 


Usy.is słodu rielovego da wyr bu spirytusu przy : bcenym system'e « po. 
d:tkowania i szybkiej forme"tscji, staje T N PAN atda sake Aj; 
wyrshi:no drożdże zarodowe, przy którem 410/, cszczędzamy zboża i które to 
drożdże za rajla sze i najsilniejsze, przez fachowo wykształconych ludzi rznana 
i która we wszystkich niemiac"ich i cząskich gorzelniach x zugełnam zad”woleniem 
sg prowadzona: ze słodu sielon'go wyrabiano Mleko słodowe (Malz-Milch) zamiast 
walcowanego słodu nżyty, a do rrzemiany w zaci'rze zawa:tego *rcchmalu w ru- 
kier s aje się nieocenionym środkiem w gorzelnictw:e. Naczynie jest ud podatku 
wolne i m-żə być w bieżącej kampanii werobionea ; przy tem p" wadzenia csiągam 
ze 100 kilo kartofli 1% do 15:/4 kwarty spirytusu, Na żądane i za miernem wy 
narodzeniem udzielam inf.rmacji, przy której należyt*m prowadz niu «rydatex 
spirytusu znacenie sę pow çts a, a o prawdziwoś i wyniku można się każdego 
czas: przekonać u właściciela dóbr i gorzelni 

Łaskawe zlec nis olwroltną pocztą załatwiam. Op's gorzalni potrzebay. 


Witold Michał ćisieniechi, 
były ałachkacz szkoły gorzelniczej, sam istny gorzelnik w Myszkow e, 
poczta Tłoste koło Zaleszczyk. 


ska 


| Nie pewierzcho:n 
tylko sumiennie i r:udyksninia prze- |} 
[prowadzona kuracja chorób sy filis: y- 
zmych jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniej: zych następstw w przyszłości 
Tanową zapewnia na podstąwie ści-!_ 
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastole'niej praktyki: Bp: Cjańtnia 
1o chorób syfilistiyczupch i skór- 


Ig 


VAIN-EXPELLER | 
l OLGO | 
XD joat bardw dobrym środkiem domowym. 


BSA 


WINN , UAN { 
JÓZEFA KWIATKOWSKIEGO 
OGRODNIKA PAPERA 

e 4 : 1: m k miericy sua Wilinera, poł;as "( 
nych prakt lek med., Polce J akuszerji! (kawalera), biegłego w pielęgnowaniu o | naańszy h eusch trumny metalo: 

J Kurpiel „lgrodu warzywnego i kwiatowego Kom |we, msusż» trowe, dębowe po- 
y b i wat, 1-?rnetenci zechcą się zgłosić pod adresą:|l tarowzaue, także gotowe Kspy 
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa)! w eiser w Sassowie. 1747 2— i wianki. 16381 2 
1. 12 pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy- 
uuje od godz. 9. do 1. przed południem ij 
od 2. do p. po południu. £twny, wrzody, 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, za 
każne i kataralno, upływy u kobiet i męż- 
czyzn, stryktury, zgubue skutki san" 
gwnłtu, jak osłabienia nerwowe, fme=' 
pottmcję, nasien otoki, inklinację do, 
suchot i t. d. tudzież bladaczkę i niektóre; 
wypadki niepłodności, leczy bez barn) 
*ruBmLowuie i pod zaręczeniem najści-| 
ślejsej dyakrocji — Zamiejscowymi 
udziela rady listownie i wysyła na żąda- 
nie lekarstwa i w skrecjonalny sposob. | 


a 

4 ; 
(ANTYKI 
4 i monety. 

[4 Pan Egger z Wiedn'a przybywa 
4 dnia 8. lutego b. r. do Lwowa i po- 
i 


szukiwać będzie do kupna nawet po 
najwyższych cenach monety i antyki, 


pd 


Poszukuje się 


Otòwnym z warunków sieknošci jest płeć piękna. Nawet i mniej 

ładnie uformowana twarz inuka nus zachwycić, jeżeli płeć tejże jest 
ibez nagany. Ala także i uajregularniejsza piękność wtedy dopiero 
dostatecznie jest cenioną, jeśli czystąść, połysk i młodzieńcza wie- 
Żość skórę i płeć zdobi. U niezliczonej ilości dam ginie pretensja 
do piękności, jeśli płeć ich nie joak świeżą. Aby się piękną, świeżą 
picią cieszyć aż do późnego wi.kn, potrzeba używać przez wiele 
powag jak prof. Pyefnch w Londynie, prof. Raspi, Dr. Jünger, 
Ą Dr. Randnitż, poleconego Dr. Lengieln baisama brzozowe- 
(Ñ gu, ktory od 14 lat tysiące Indzi awutecznie używa. Ten ninbiony 
KE kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, namiętności, albo przez 
WẸ inne przyczyny zepanty, nawet i przez ospę zniszczony naskórek 
znpełnie przywraca. Skóra zwiędła i sncha ataje ałę znowu świeżą 
i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szczególnie dla atarszych pań 
i panów jest pożądacem. Że prócz haulsuinu brzozoweko Dr. 
Lengiela nie ma Żadnego lepszego i pewniejazego środka do 
upięxazenia i zachowania akóry, wszyscy, którzy go próbowali, 
przyznają. 1008 4—0 

Cena dzbanuszka 1 złr. 50 cnt, 


Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem*. 
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PIGOU 
Ł 


ROŚLINY MATICO 
PP. (GZRESIAN' 4.6 et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 


EUBi BRUD TGA IGIGGAKAGREURKKE 
IM Trzy. medale zasługi i list pochwalny!!! 


Znakomite powodzenie i powszechne uznanie jakie zyskały moje wyroby |. 
zniewałają mnie do podania da puhlicz2j wiadomości, Ża peA 
A 


PILIPTON A 
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukiot, cza użyciu przywraca piękny, 
nstursiny kolor. Piiipten, nie facboje. lecz tylko odmładra włosy, e 
które pod wpływem tego znakomitego środha cdzycknją pierwotag barwę. A 

Oęun fnkonu 1 sèr. 5i ot, r 
LJ 
= 


4 | 


a to: tabakierki i klejnoty, złoto 
emailowane, naczynia srebrne, rzeźby 
w kości słoniowej i drzewie. porcela- 
nę saską i sewrską; stare materje, 
gobeliny, nbicia, meble, koronki, sta 
rą hr ń, tudzież monety złote, sre- 
brne 1 bronzowe, pochodzące że star- 
szych ezasów i krajów, które także 
za rzadkie monety polskie wymie- 
niane byó mogą. 1261 1—4 
Zlecenia uprasza się adresować - 
o pana H. Egger z Wisdnia, 
we Lwowie, hotel Lauga. 
PE RE NE R Rag da RE a 07 r R PA, 


Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejawatej zawierają halsam kopa'vv 
w stanie piynny!n. spraw'al, odbiinnie, md esci i baleari żaładka, jedynie 
kapsu'ki z p siiny MANG" pasa Grumasit nie sora wiają zadnej z mowyzazych 
niedogodnosci. poniewa  «awicrają kopatwę w stanie ala yn a me płrnnym 
w połączeniu z esencją M niu. Powłoka klelvsata rozpnezeza się latwo 
w trzewąch a nie w Zuiąd.u i diatego tn kapsułki te działają dziesięc raz- 
silniej jak wszelkie łnue przeciw rzerzączkom nawet chronicznym izada- 
wnionym. 


ej 
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Bar- 


Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żąfać ahy atampe! 
rządowy francuzki koloru niebieskiego stóswownie da prawa z 2b Listopada 
18%), marna fabryczna i pod 15 GRIMAULT et COMP. znaidowały się n» 
jednej etykiecie. 


"” 
- 
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Dostać można w qłównuch antekach w POLSCE i w AUSTRYL 
WTTTETOTOTTNYTI IT] TT UTEPA OTO TTATTTOTTTTTYTO LI SEA TF ALLSTŁ 


Dostań mrżne wa (mowia w santana + Mikoalasnha 


Md ś 


TEITTE TE] 


Ww a LU BO w Mm R MWN 
anjpilnicyszm wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
osbuize włosowe wzmacnia i do wytwarzania i pora:tu włosów pobudza. 
śkicjnaa wyłysiałe nieprzedawnione po dzieławiem tego środka pokrywa- 

ją wię pięknym wł: en. 
Caly faken 2 zł. Pé? akeru ı zł. 60 omt. 


UNIW ERSALNY PLYN 
praociw IMEAOSY. 

Łu sig jem objawon: chorubliwogu ztanu skóry, a lekorważenie 
słuberu, aprowudza wypadanie i wicnie włorów. Uniwersalny płyn j 
tak za koamityw: środkiem, że jedon fakon wysiarcza ua owłkowite usv- 

sięcie łavieżu | kcurtuje tylto i złe. 


| RE DĄ. RAMCE 
JW a g w © © A m m. 
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Galicyjska kasa oszczędności we Lwowie 


zniża z dniem |. kwietnia 1881 
stopę procentową 


pes 
Po d ugem doświadczeniu adało się mi wynaleźć wyborny środek do i 
aatyrhsainstowego farbowania włosów na trwuły i piękny kolor Ozarizy 8 
leż dawny; jem ou supołnie nieńskudliwy i w zastorowaninijbardzo prosty. 
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je) 
esi 


Roy AE ge 


do twarzy, nadaje Śliczną, natnralną i burdze pruyjemną buałośó i del 
w katnuść, — (ema pudełka 1 zir. 


PUDR ESIĄZŻZĘC 
eśelśstorródcuwy i eielisic-dółiawy po £ cdr. BO ont. 


KREM ORJENTĄALNY BIAŁY, 
eielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek. 
Kremy te czynią zadość wezclkim vymaganiom, nadają bowiem twarzy 
naturalną biał:ść, delikatność i przejrzystość, są niestsodliwe i dla oka 
xiewjdrialne. Tree martwa pi kryta brordawi, nierówno-szorstk», zostaje 
ggłkiem :-uówieżcną I uc Iedroną, 


Powyższe zniżen e stopy procentowej odncsi rię do wszystkich bez Fg- 
jatku wkładek, pożyczek i zaliczek. 

Zniżenie stopy procentowej cd pożyczek przytoczonych pod a) i b) wchodzi 
w życie z terminem najbliższej raty płstnej po dniu 1. xwietnia 1881. 

Nadwyżka odseti Ów. pobranych według dotychczasowej stopy pro- 
eentow.j. po za dzień i. kwietnia 1581 od zaliczek na zastaw pap erów, jako też 
w eskoncie, nie będzie bonifikowaną, a tem samem warelkie należytości 
zapsdłe przed dniem :. kwietnis ISSŁ obliczy kasa podług dawniej- 
szej stopy proc=ntov ej. 


We Luomie dnia 25. stycznia 1881, 
| Dyrekcja, 


- Oona £ sir- || 
- p 4 * m eee ea 
od wkładek oszczędności Fi ONTILENTINIA 8 
O (0) ° Ti amwa plogi, opaicmie ptoneosue, piamy wątrobiane, nadaje Sh 
z 5% na 4° rocznie TT E r NENA 
O O ? 5 | WODA FIJOLKGWA w 
A K ' A ni övr fodek, ueuwa z twarzy pryszcze, iiktejo, trądziki, pierzob- 
Zarazem zniża kasa stopę procento "A od Ja aleć enia aig skóry i vyBlbóza rmarskcyki i pory. Żware od- - 
> . i sku Ki ćw.ożu i pRónje niezorówiizą delikatność, — Lena I ntr. e 
a) pożyczek udzielonych na hipotekę dóbr i realności, i. z m, = 
R ANG. © MAGNOLINA 
b) wszelkich innych pożyczek udzielonych na skrypta cłużne, $ jedyny środn*: odówieżujący płeć, skóra sucha, tzorrtka i zgrzybiała pod E 
c) rachunków bieżących pokrytych papierami wartościowemi, E AGRO ad ca wabi E a i dalikaszę. -~ 
p 1, . A 0.6 KO ch h 5 b E RD 
d) zaliczek na zastaw papierów wartościowych (lombard), zy rerne zn koki, które na więcej onacsją w okólicy nosa. Cona tego ë. 
skont 5 waj i A Do znakomitogć śroch.. | sir. FO ent. e 
e) eskoniu weksli, wylosowanych papierów wartościowych, tudzież kuponów, + WODA LILIJOWA, [1 
/ / G’ (1) kad Plamy tólte, brunatne i omtndy + twarzy, agyi i piersi pod wpływem tej & 
4 a na o ro WAI e, W, oudowmuj wedt po kilknkrotnez użyciu zupeźnie nikog., Cena 1 sir. 5C oat, 4 
7 Drie @ 
- s £ Qrientalina ceyl Pudr w głynie 
E asa ZWTrą w W AÈ zadaje twArŁ iziwi i j i 8 
A ; ; prawóziwie raturelną piękną i przyjewną białość (dla oka 
$ ca kapitały kładko e > zk niedos rze, alną), oddwi $s Jy ie T E ci GŁ 1 di 
o80wni raż Ti i 3 z 3 5 Ta E 
» ie da każdoczesnego żądania $ EUDE KSIĄŻĘCY BIALY 
1) bezzwłocznie. Za potrąceniem eskontu, lub też F jant i ua ata w gues kcuizetycene) A mie zawiera któ Tik 
, i . A 4 „i u kładzic wni bizmutu am ołowiu, aml zot żadnych metalioznyu 
2) w terminach statutem ustanowionych, ża poprzedn'em wypowiedzeniem. e PinoydastkÓW ssaodliwywh zdrowiu i pomimo A e E m E 


Cena 1 rår. 2 cnt 


A i E do deai NIE 


Powyżej Pytsieriunych artykułów uahyć mutne ve fabryce we 
„ Lwowie przy wicy Kopernika pod 1 5 i we filji = Brasowir, Sukien- 
nice l. 10: tekłę u Sterkera w ustne'sławonie; Jrmróglowioza w Tarno- 
polu i u Karzykiewicza w Podhajcach, 1001 6—0 


J.TIHNATOW ICZ 


magister farmacji i chemik sądowy. 


E 


1:33 4-0 


» 
« 
% o1/, mili od Czerniowiec odległe, zawierające 937 mor- 
98 pastwisk std, dotychczas we własnej administracji pro- 


Æ wadzone, są of 1. marea 1881 do %ydzierżawie- 
$6 nia. — Zgłosić się należy do właściciela Wgo Adal- 


36 wykluczeni. 
SKŁAD TRUMIEN, |Pszc36%36%336KWRKIKIRKKKKKRKKIM 


ro poczęiem mój interes w 
poząikowo tylko Bntareny i 
Anglii, Irlsndi i Szkory 
ssbności do robienia prób Mój ekatr 
piłlicz:ość i jako dowój niech słu 


„| jsszcza zup łnie Brodka. 


B| E. Liszka, w CILLI, L Kupferec 
#| I. Gobetzky. w GRAZU, Fr. 

w GYONGYOS, Fer 
| RISC WEISKIKCH 


| GARSTEN, E 


U 


KKAWAKMKKRKANKRKKAŃ 
Dobra Szerowce wyższe. 


ESUR CZ! 
BRR 
gów pola ornrg», 94 morg. sianożęci, 64 morg. lewad, 


berta Zadurowicza, poczta Sadogóra. — Pośrednicy są 
1213 2—3 


RARRENKKE 


Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie! 
Nie u 


led płynęły jeszoze 3 lata odkąd przybyłem z New-Y rku do Londynn, 
clem w 


Prowadzenia mego nowago zrtykułu w Wieltiej Brytanii. Po przybyciu 
spokojny, nie obliczopy na efekt sposób 1 miałem 
mały kantor. Ztęd wysył:ł'm do wszystkich ozęsci 
yı małe pac.ki doborowe mego artykułu, celem dania apo- 
akt przyjętym był z wielkim aplauzam prze* 
ŁY, ża w pierwszych dwunastu miesiącach otrzy- 
małem zamówienia na 21,000 butelek mey apsojaluości Wiele z zamó sień pocho- 
dziłu od nsóv, które mego artykułu używały najpierw same, a przekontwszy aig 
o Jago dobroci, nolecały drugim. G tyby tak nie było, nie byłbym w stanie pro- 
waJzió drlej ueg i „tereBu, 

KoBzta na wprowadzenie mego a tykułu do którsgo z mast, były więk:z! 
aniżeli zysk z sprzedansgo ; atoli będąc p zekouanym 0 wi lkiej wat'ośil i skut: 
ach m: go artysułu, spu wozałem się nı publ'ozność, 23 "zajemata go sobie pole- 
'ać bgixie, przez co wróą Bę aojo wydatki, Nie oruylitem się też w mojem 
aufauin, jak powyższe wyreżwe dowoli. Nabrawszy otuchy do ualazyoh postę: 
pów wskutek aplauzu dawenemu memu ekstraktowi, przeniosłem mój interet w3 
więks e, wygodniejsze lokale 1 tu, jak przedte c dopomog'y mi dalej zalety mego 
s tykułu, W drogim roku ofr.ymałon zamówieuia na blisko 607,090 butelek. 


Acja teka do listów stawała się codzienni» ięższę od seek, mogę powie lzisć 


-mięcy adresów użnznis i pem dzięśczynay:h v moim „Shaker-ekstrakcie* (Sei- 
gira lcząry syrup). Wzmaucniająęcym 1 leczą”ym B-odkiem na bolesdi wątroby, 
niestrawn. ść i kole żołądka, był urtykuł, który wprowad':iłem do Wi Ikio; B y- 
tapii 1 który tam p-zyję'ym był z takiem zaufaniem i z tak og laym p klaskiem. 
Przez gruntowne studja 1 badanie przekonałom sig, Że najwięk za część 0i6'p eń, 
ua które ludzie w naszy a czawie zaoadają, puwstaj* z meregu!arnego funkcjon)* 
wania żołądka lub wątruby. Znałazłszy, zajmując sę temi cho-obami, środek, o 
któr gv wielkiej wartości przekonałem się przez ułis:ie doświadczenie w A =eryce, 
postanowilem udać się do Europy, spróbować tam także w r”wadzić mój „Shaser- 
ekitrakt*, Murzę tu jednakże osobno zauważyć, ża nie przybyłe a do Europy jako 
„awanturnik *; byłem bowiem włeścicielem wielkieg» interesu w A neryce i ra a- 
łem więcej iż wystarczające srodki na moje potrzeby. Mój Interes w trzecim 
roku jrezcze się bardziej rozszerzył 1 sama sp zeuaź w Aaglii wyncsila do 901,000 
butelek, co z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku daje Ożólną "nmę 
1,70: C00 butelek — w krótkim przeciąyu czasu 3 lat i to niezuauego prz3.:'tem 
Boz jego zalet nie byłoby to możebnm. W W clkiej 
Brytanii „5. ak-r-rkstr-kt* był wzajemats o! semego toczątku bard:0 polecnnym 
jak 8 odok na cięźkia trawienie, kole wątroby i żołądza, dla czego sądzą, że 
gotowość z jaką przyjęto „Shiter-ekatrakt*, oraz ogromay na niego POPYU są naj- 
iepsrami dowodamv, ze „Shaker-ekatrakc” jəst rnakouuty śroukliem na nomie- 
nione cierpienia. Zachęcony przez jak najznakomitsza Bwiadectwa, j £19 otrzy e- 
łem, zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach, o vzen bliższe 
szczegóły podam mżsj, "FE: , 

Niestraa ność, ra które „Shäker-ekstrakt“ jest najlepszym Środsiem leczni- 
Grym, Bapaća nas zupełnie niespodzianie, jak złodzi”j w nocy. "A 

Pacjenoi rczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyłach; czuj, się 
ponurymi i spiącymu, w ustąch czuć się daje niemiły smak, MIANOWICIA rano, 
rudzaj gęstej flegr=y osadza się na zębach i oddech robi się dragim wstrętny m, 
Apetyt ;est «słabym i Żołądek me uczucie ciężaru wielk ego, za dnia zuń pragnie- 
nie nieraz, łtó'ego żaden pokaru nie m že zispokoić O zy 3% 7Pspale; ręce 
i nogi zięb 4 i :ta ẹ sę lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego. potu. Pacjent 
czuje rię ciągle zmęczonym, a sen nie dsje mu ulgi: po niejakim8 czag:e staje 
się nerwowym, drzźliwym i ponurym, a umysł jego pełnym jst smutnych prze- 
ozuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj zacętu, gdy się nagia podnie8l* ; kiszki stają 
się tward mi, a skóra məraz suchy 1 gorąsą. Kew staje 8'9 Bostą i zastały, 
białko cka staje się Żó təm. Częs'e natają wonit:, polączon3 LIGTAŁ z kwaślym 
amakiem w ustach, u inuych znów ze słodk.wym smakiem. Symptomy te często 
są połączyie z biciem serox tak, iż pacjent myśli, ż» ciergu na sirce, Twarz 
ble m:e, przed oczy va hodzi mgła 1 wielsie następuje osiablenie, Po niejakimó 
czasie dts. kiezel, najpierw suchy a po kuku miesiącach POĄCZ ny z fiegmą "ie 
lonkowaią Wszystkie te tymniomy uie pokazuja sę KTDLEGMIE o jędagm i tym 
„amym Czesie, lec: k iejau, jedea pa drugim, a zwykla aar z kilkę, 


Właściciel A. JF. White, Frankfurt n, M. 


SKŁADY: 171 4—=!8 
We Lwowie w aptekach Zygmunta Ruckcera, Piotra Mikolasza 
i Kalikota Krzyżanowikiego, „AR 

Składy w Wiednin: w serej ©. k Aptece polowej, I, am Stophans- 

plst=, Fr. X. r: w aptece „zum gold. Hirschen“, 1, Kohlu arkt W. Twerdy; 
w .Engel-Apotheke*, I, Am Hof, ©. Haabnera; w aptece „enm "Pó 
I., am Hohen Markt, A Eggers; w „S:hwam-Apotheke*, I 4% Ne ottenring, 
B. Bibusa; w spt"'ce „znm heil. Leopold*, I, Plaokengasse t, wę IAB EA w 
„Mohren-A otheke*, I. Tachlzubex 47, J. Weisa; w apiece Zur nol Bugitta*, 
IL, Brigittr platz, Dra Ebræana; w aptece an kennwegn 8) Rote, Mayora; w 
aptece „zur heil, Dr ifa'tigkeit , III, Radeckypłate, Dea oe” owopberga ; IV, 
Wiedorer Haup'at:ssas Nr. 16, Dra J. Lamatscht; 5 "p Bi a Kr. u.*, VIL, 
Mariah lforst'asse 12, M. Zavaross ; w aptece „zu! E pi rziekeit, VIL. Kaiser- 
straca 90, Jui. Hertabnsgo; w apte'e „zum gonn  ephanten*, VIL, Stift- 
gasso, Ludwika Lippa ; w „St Anna-Apoth' T> R, abringer tra Be, O. Fir- 
bas»; 1V. Wiedener Hiuptstrasse 6), w spr eT, gi 08 era; AU Wanterzass6 34, 
u M. Schsi?a; IX. Perzollar passe, w apt. U. Ploy'sc* e, G.et R. Fritz, droguista 

Braunerstrasse l. 5. Apteka Seewalda Wdowy. kw 106 

Skł:dy “a prowincji mą aptekarz: w AGRAM: apteki M. L. 
Firscha, w AUSTERLITZ: A. Przikryl, w BADEN; G. S:hwa'z, w BERNIE: k. 
Eier, w BOZEN: H Spretter, W. BRUX: Ferd, Fleck. Droguist, w BRUDACH- 
hmid ; w DEUTSCH BROD W. Kabeliac, w ESSEG, 

„ Schibay, w GR. BECSKEREK, L. Maenczer: 

d Mersitz; w HERMANSTADT, Aug. Feutsch; w H. M. V 

LEWA Kd. Boleman; w M. BUKWITZ, C. Blodig; w MAJ 
zde Kriegolstsin ; w NUSSDORF p. AL Boily ; 
FIRKUGYHAZA, Em. Koranyi; w ST, POELTEN, O, Ilassak;, w NDASCH- 
NYJREGYHAS Koller; w D FOLDVARS Tować y 'Pap, w GRUE BURGU (wyż, 
Anatria) Józef Müller aptekarz, v GMUNDEN; A. Raymann, w IGLAU: V, luderks, 
w INNSBRUKU Fr Wiukle, w KARLSBADZIE: :pteka G. Findota, w KLAU- 
„ENBURGU: J. Biri, w KANCZUDZE: (w Gauoi) R. Heger, w KARLSTADT: 
apteka G Findesa w KELAGENFURCIE: P. Birnbarhe , w KRAKOWIE: Józef 
Travczyński. w KREMS: S. E. Kleewein, w KUTTENBERUU: Pr. Siawik, w 
LEITMERIAŻ: (Czechy) K. Lale“, apteka pod Korną, w LIKSING: A. Huss 
v LUBLANIE: Jal. y, Truk czy, w LINZU: A. Hofathttera spadkobiercy 1 A. 
Ra 'pert, w MERAN: A, Pn. w MILO ACE: (w Galicji) M. Quirini, w MISKUL- 
CZU; D:. M. Herez, w NEU ITSCHEIN: Jul. Neusser, w PANCSOVA: W. H. 
traf, w PRESZBURGU: Felka Pistory, aptaka pod „zerwonym Rakiem“, w 
PILZNIE:; E Kaiser, w PRADZE: aptoka Józefa Fiirsta, Poriceuno, w PRERAU 
apteka „zum god. Ailer* Iga. Paota, w PRESZBURGU: "pt. „zur heil. Dreifal- 
tgkeit* Fryd. Heinrici, w PROSSNITZ: A. Griess, w RELCIIENBEKGU: Joz £ 
v. Ehrlich, w SAAZ: V. Kraus, D:oguist, w SANGERBERGU: Józef Zjegle., 
w SALZBURGU: Dr. v. Sedlitzky, c. k. nadworna apteka, w SCHE ANITZ; Fr. 
Sztankay, w STERNBERGU : (w Morawie) A. Feikl, w SZEGEDYNIE. A, Kowacz, 
w OPAWA : A. Plachky, w TEMESWARZE: C. M. Johnera apt Stadt, Hunya- 
dygasze i Stefan F. Tarczay, apt. St. Mariahilf, w VILLACH: Kumpfia spauko- 
bierry, w WĘG. HRADISCH : Józef Stanek, w WINKOWCACH: L. v. Alemaan, 
w WARADYNIE: apiska A Hochsingera, w WELS: K. Richter, jw WIENER- 
`EUSTAD': apteka Fr. Kvits harscha, w ŻYDACZUWIE : M. Bardasz, w BEL- 


sarhely, Jul, Kiss, W 
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ZŁE : (w Galicji) apteka Józefa Gros», W POZNANIUJ CHE WOJ „i stąkn, Rynek 
N- 37, w ODOLANOWIE: apteka Alb. Ma'hies. 


